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Redakcji „Sztandaru Młodych * ‘

Warszawa
Zarząd ,Z v ^ Ic u  Młodzieży Polskiej po

zdrawia pracowników redakcji „Sztandaru Młodych“ 
z okazji wydania 500 numeru gftyety.

Życzymy Wam, Tojwa rzysze, dalszych osiągnięć 
w pracy mm. wychowaniem m’odzieży na dobrych i 
patriotów, świadomych, ofiarnych budowniczych pod
staw socjalizmu w Polsce.

Zarząd Główny 
Związku Młodzieży Polskiej

Prezydent Bierut 
odznaczył Krzyżami Zasługi 
przodujących górn ików

Z okazji Święta Górnika Prezydent RP, za zasługi w pracy 
zawodowej odznaczył orderem „Sztandar Pracy“ oraz Złotymi. 
Srebrnymi i Brązowymi Krzyżami 656 pracowników przemysłu 
węglowego.

Sztandar
m łodych

Akademia Wojskowo - Polityczna
będzie kuźnią ludowych kadr oficerów politycznych

-  ofiarnych, obrońców Ojczyzny Ludowej, 
pokoju i socjalizmu

Z przemówienia Szefa Głównego Zarządu Politycznego, wiceministra Obrony Na* 
rodowej, gen. Mariana Naszkowskiego, wygłoszonego w dniu 5 bm. na uroczystym 
otwarciu Akademii Wojskowo-Politycznej im. Feliksa Dzierżyńskiego

Warszawa, sobota 8 grudnia 1951 r. Nr 292 (500) B Cena 15 gr

O byw ate lu  Prezydencie, O by
w ate lu M arszalku, O bywatele i 

I Towarzysze!
Uroczystość dzisiejszą odczn- 

, w a ją  z radością i dum ą nie ty l-  
' ko w yk ładow cy i słuchacze

A kadem ii, lecz cały aparat co li-  ] wych. bardzie j skutecznych
tyczny naszego ludowego W oj- i form  te j pracy służyć w inna A -  
ska. Powstanie A kadem ii W oj- ] kademia W ojskowo - Polityczna.

ORIJLR SZTANDAR PRACY"
II KLASY OTRZYMALI

Botek W ładysław ręnacz orzodowy 
kop .S *śmca“  Chmura Jet/v miód 
szy rębacz kop ..Sośnica" Dohrowol 
skl Józef rębacz przodowy kop ,,$o 
śnica' Gawnrek Jari rębacz kop 
„P s tro w s k i“' S inłckł Bolesław rębacz 
kop „Mowa R iH a". S m a tło ch  Hen 
ryk, rębacz kop D ym itrów "

ZŁOTE KRZYŻE ZASŁUG I 
OTRZYM ALI:

Hoffm an Henrvk. rębacz kop ,,V!o 
♦oria , Marzec Stefan Jvi Zakładów 
Koksochemicznych ,B 'j ły  Kam ień" 
Nowak Józef, rębacz koj ..Bobrek" 
Orm ^niec W ładysław, sztygar >d Ida 
ło \v \ kop ..V icto ia " . Papaja Pein 
hold rębacz strzałowy Kop Bvt >tp‘ 
Pradela W alenty ładowacz kop Chwa 
ław ice ", !n¿ Serafin Karol d\?r nar z 
D yrekcfł Przeds Rndowv Zakł Prrern 
Wępfowego Zachód w Bvtom iu Sko
wronek Józef, nacz inż Zakładów 
Koksochemicznych „B ia ł”  Kamień 
U fhrtcht Maks, rębacz hrvtzadzisla 
kop . V ic to ria "  Rarchań«ki Paweł kip 
rów n ik ruchu kop .Fm łnencfa " B i
skup Henrvk, rębacz kop ..Chorzów" 
Chrobok W ilhelm , uczeń rębacz kop 
,,R vm -r' Cisek Ikmacv dvr kop Mi 
ch a ł". C luk Antoni, rębacz przodowy

kop „Sośnica“ . Dzierżęga Alojzy, rę 
bacz s tr/a lo w v  kop .Rvm er“  Franie) 
Piotr rębacz kop ..B y tom " Janosz 
Paweł nr/.eń rebacT kop „R y d u łto 
w y " K a linowski Piotr rębacz kop 

Rozhark" Kampczyk Augustyn, rębacz 
kop .R ydu łtow y" Kaprol Feliks rę 
bacz kop ..Rozhark" Kia ja Franci 
szek rębacz przodowy kop „S o śn ica ". 
Inż Kulczycki Teofil, dyr kop ,,Wan 
da Lech". Lach Jan. rębacz przodowy 
kop „ lu d w ik "  Losoń A lojzy rębacz 
przodowy * kop „P ias t Z iem ow it". 
Mańka Konrad rębacz kop „M iku lczy  
*e" Inż M łynarsk i Andrzej nacz 
dvr Zakł Koksochemicznych „R a d lin "  
fnź M usialski Ignarv dvr kop „M ie  
•how ice" Nlepoko jeżycki Stanisław 
g lu v n y  mech kop „W u je k " . Palka 
Alfons rębacz kop „.M vs low ce " Ple 
trucHa Jan. budowacz kop ..B y to m " 
•nż Porąbka F rvk dvr kop „R v tn m " 
Przvwara Jerzy, rębacz kop .Polska" 
Radłowski W ładysław, starszy górnik 
kop „S ta l in "  Skórka Robert rębacz 
strza łow y kop „A n d a ln z fa "  ¡nż Ty
m iński Stanisław, dvr kop „B arbara  
Wvz w olen ie". W iśniewski Paweł, rę 
bacz przodowy kop „Bo les ław  Srma 
łv "  W ójcicki W ładysław górn ik  kop 
„Ja w o rzn o " Żaba Bogum ił, nadgórnłk 
kop „M iechow ice "

Ponadto 342 pracowników przemysłu 
węglowego odznaczonych zostało Srebr 
nym i Krzyżam i Zasługi zaś 270 otrzy 
mało Brąz.owe Krzyże Zasługi.

2300 studentów  
p r z o d o w n ik ó w  n a u k i  

wiedzie na w czasy zimuwe w 0ór>
T tegorocznych wczasów zimowych 

organizowanych przez Zrzeszerrte 
Studentów Polskich I Zarząd Ośrod 
ków Akademickich w najp iękn iej 
*zvch górskich m iejscowościach sko
rzysta 2.300 studentek l studentów 

Wczasy, które trw ać będą od 23 
bm do ł «tycznia 52 r przeznaczo
ne są przede wszystkim  dla przo 
dow ników  nauki W yjadą na nJt  rów 
rdeż cf. którym  konieczny fest wy 
poczynek ze względów' zdrowotnych, 
studenci pozhawieni rodzin o rtz  s łu 
chacze wydzia łów  przygotowawczych

nie wyjeżdżający w czasie fe rii do
swych rodzin.

Akademickie Zrzeszenie aportowe • 
Fundusz. Wczasów Pracowniczych 
przygotow ują dla m łodzieży duże i 
lości nart i butów narciar«kich.

Korzystający r  nich opłacać będą 
ty lko  koszty m anipu lacyjne wynoszą
ce 15 zł.

Wraz ze studentam i polskim* wyje
dzic na wypoczynek 200 studentów* 
zagranicznych uczących się w P o l
sce.

Górnicy
aby dać tyle

nie pożałują sił,
węgla, ile potrzebuje kraj

skow o-P o lityczne j im ienia Fe
liksa Dzierżyńskiego jest bo-

Um iejętność bowiem prow a- 
j rdzenia pracy po litycznej i w y -

wiem  świadectwem , że Rząd i | chowawczej to nie ty lk o  w łaś- 
Partia doceniają w pełn i wagę j ciwe podejście do ludzi, nie ty l -  
pracy pa rty jn o  - po litycznej w i ko oddanie sprawie, żarliwość 1

L is t g ó rn ikó w  do P rezydenta  B ie ru ta
U czestnicy C en tra lne j A kadem ii 

ry m  czytam y:
z okaz ji D n ia  G ó rn ika  p rzes ła li do P rezydenta  RP Bolesława B ie ru ta  lis t, w  k tó -

„M y , zebrani na akadem ii w  dn iu
Św ięta Górniczego — górn icy, in żyn ie 
row ie  i technicy przem ysłu węglowego, 
przesyłam y Wam, Tow arzyszu P rezy
dencie, najlepszem u p rzy ja c ie lo w i gór
n ików , nasze szczere, serdeczne, g ó rn i
cze pozdrow ienie.

W ysoko cen im y sobie stałą opiekę 
P a rtii i Rządu, stałą troskę, jaką  Rząd, 
P a rtia  i W y osobiście otaczacie g ó rn i
ków. W Polsce przed w rześniow ej udzia
łem g ó rn ikó w  była  nędza i bezrobocie, 
kap ita liśc i za tap ia li kopa ln ie  i ogran i
czali w ydobycie, w p row adza li świę- 
tó w k i i w y rzu ca li ro b o tn ikó w  na bruk. 
Często la ła się k re w  g ó rn ikó w  w  czasie 
s tra jkó w , lub  w  obron ie  bieda-szybów, 
k tó re  s tanow iły  jedyne  źród ło  zarobku 
dla bezrobotnych. K a p ita liśc i nie dbali 
o m ieszkania dla gó rn ików , górn icy 
często gn ieźdz ili się w  w ilgo tnych , 
ciem nych norach, bezrobotn i nie rzad
ko m ieszka li w  szałasach na hałdach. 
D opiero obalenie zvładzy k a p ita lis tó w  —  
zw ycięstw o A rm ii Radzieckiej nad fa 
szyzmem h itle ro w sk im  o tw o rzy ło  nam 
perspektyw ę nowego, szczęśliwego ży
cia.

W Polsce Ludow e j zn iknę ła  na zawsze 
zmora bezrobocia. G órn icy  polscy są 
otoczeni opieką, ich dzieci m a ją  możność 
n a u k i i awansu społecznego.

Postępująca n iezw yk le  szybko me
chanizacja kopalń czyni lżejszą pracę 
górn ika  i zwiększa wydajność i zarobek.

W ciągu bieżącego roku w p row adz i
liśm y do kopalń w ie le  now ych w ręb ia 
rek, transpo rte rów  pancernych, łado
w arek P ierw szy raz w  h is to rii naszego 
przem ysłu rozpoczęły pracę kom bajny

W itam y swoje Św ię to  osiągnięciam i 
p ro d u kcy jn ym i.

W ciągu 11 m iesięcy br. w ydobycie  
w zrosło w  stosunku do 11 miesięcy roku 
ubiegłego o 3 m ilio n y  ton. P lan 1951 r. 
zostanie w ykonany z nadw yżką.

Towarzyszu Prezydencie!
P am iętam y Wasze słowa o tym , że 

nasz przem ysł w ęg low y jest najw iększą 
i na jw ażnie jszą częścią całego naszego 
przem ysłu, o tym , że w łaśn ie  od naszej 
pracy zależy w  n iem a łym  stopn iu  nasze 
zw ycięstw o w  b itw ie  o uprzem ysłow ie
nie Polski, o socjalizm .

G łęboko zapadły nam  w serca Wasze 
słowa o tym , że praca gó rn ika  podobna 
jest do obow iązku żo łn ierza na n a j
w ażnie jszym  odcinku fro n tu , Wasze 
słowa o tym , że całe nasze gó rn ic tw o  
węglow e zna jdu je  się w  p ierwszej l in i i  
fro n tu  w a lk i o socjalizm .

W iem y, że trzeba dać k ra jo w i ja k  
na jw ięce j węgla. W ęgie l pomoże nam 
w  pokonyw an iu  trudności, na ja k ie  na
tra fia m y  na naszej drodze.

P rzyrzekam y W am, że n ie  zaw iedzie
my naszej P a rtii i Rządu, nie zaw ie
dziem y naszego Towarzysza B ieru ta

N azwaliście nas żo łn ie rzam i p ie rw 
szej l in i i  w a lk i o socjalizm .

Chcemy zasłużyć na to m iano.
Dam y w p rzyszłym  roku co na jm n ie j 

o 4 m ilio n y  ton węgla w ięcej n iż w  ro 
ku bieżącym.

Będziem y z uporem  w alczyć wzorem 
g ó rn ików  radzieckich o m echanizację 
w szystkich robót w ydobyw czych, o le
psze w yko rzys tan ie  maszyn górn iczych 
Z w iększym y znacznie m echanizację ła 
dowania.

W prow adzim y na kopa ln ie  w  roku 
przysz łym  znaczne ilości now ych trans- i 
po rte rów  pancernych, transpo rte rów  j 
lekk ich , ładow arek —  „kaczy  dziób“ , j 
kom bajnów .

W ładza Ludow a daje nam  w  ręce 
w spania łą, nową socja listyczną techn i
kę — 'maszyny górnicze. W ydobędziem y 
z tej te ch n ik i wszystko, co ona może 
dać.

P rzyrzekam y W am, że n ie poża łu je
my s ił, aby dać ty le  węgla, ile  po trze
buje k ra j.

N iech ży je  ukochana O jczyzna — 
Polska Ludow a!

N iech żyje P rzy jac ie l g ó rn ików , Pre-

W ojsku. S tworzenie wyższeg, 
ośrodka stud iów  wojskow o-po
litycznych otw iera  nową piękną 
perspektyw ę rozw oju naszej 
m łodej, ludow ej kadry po litycz
nej. Jest to równocześnie w y 
raz do jrza łości naszego Wojska 
i naszego aparatu politycznego

Powstanie naszej Akademii 
jest równocześnie wymownym  
wyrazem zwycięstwa linii na
szej Partii nad kontrrewolucyj
n i, antyklasową i antynarodo- 
wą działalnością gomuikow- 
szczyzny i spychalszczyzny, któ- 
ra przez próby pomniejszenia 
ro li P a rtii i aparatu po lityczne
go w W ojsku, w y ja ło w ia n ia  i 
odpo lityczn ian ia  procesu w y 
chowania żołnierzy, przez lik -  
w id a to r-k ie  p ra k ty k i w stosun-. 
ku do oficerskich szkól po litycz
nych — usiłowała osłabić du 
cha naszego Wojska, osłabić s i
łę obronną naszego państwa.

Można powiedzieć, że powsta
nie A kadem ii W ojskowo - Po
lityczne j zamyka w pewnym 
sensie określony okres w roz
w o ju  aparatu politycznego, o- 
kres kszta łtow ania jego k ie ru n 
ku i charakteru  w  walce z , 
w p ływ a m i obcymi, z naleciało- i 
ściam i drobnom ieszczańskim i. w I 
walce z w rogim , rozk ładow ym  
oddzia ływ aniem  gom ułkow - 
szczyzr.y i spychalszczyzny Ce
lowość powołania do życia A - | 
kadem ii mogła zaistnieć w o- j 
kresie, gdy dzięki k ie row n ic tw u  j 

I i pomocy K om ite tu  C entra lne- 
! go P a rtii skrysta lizow a ło  się 
| w yraźnie oblicze naszego apa

ratu politycznego, określone zo- | 
i stały jasno przez K om ite t Cen
tra ln y  i  przez M in is tra  O bro- | 
ny Narodowej zadania tego a- j 
paratu. zadania polegające na 
k ie row an iu  pracą party.jno-po- i 
lityczną, w ychow yw an iu  mas 
żo łn ierskich w cnotach nieod
zownych d!a zwyciężania w ro - ! 
ga. zabezpieczaniu po litycznym  
wyszkolen ia bojowego i źelaz- j 
nei dyscyp liny.

Opierając się na doświadcze-
zydent Rzeczypospolitej —  Towarzysz niach Arm ii Radzieckiej i na
B ie ru t!

Pałac Młodzieżowy im. Bolesława B ieruta w Katowicach.

Specjalne przywileje i poprawa warunków bytu
dla pracowników przemysfu okrętowego

Uchlała Prezydium Rządu
Prezydium Rządu podjęło dnia 1 grudnia br. uchwałę, nadającą pracownikom stoczni prawa

1 wyróżnienia.

Nie ustawać w walce
o zw ycięskie zakończenie

wykonania zobowiązań wsi wobec państwa
W dniu 5 grudnia br. najlepsze w yniki w planowym skupie zboża uzyskali chłopi z w o je 

wództw: krakowskiego, rzeszowskiego, szczecińskiego, katowickiego i zielonogórskiego.
W dniu tym dalszych 7 powiatów przekroczyło granicę 80 proc. wykonania rocznego planu 

skupu zboża. Są to powiaty: Rzeszów’. Dębica i Przeworsk w woj. rzeszowskim; Kwidzyn i W ej
herowo w woj. gdańskim; Łask w woj. łódzkim i Gniezno w woj. poznańskim. Tak więc łączna 
liczba powiatów, które przekroczyły granicę 80 proc. wykonania rocznego planu skupu zboża, 
wynosi obecnie 149.

W dniu 5 bm. daiszy powiat przekroczył granicę 90 proc. wykonania rocznego planu skupu 
zboża i został zwolniony z odsypów i miarek. Jest to powiat Gostyń w woj. poznańskim. Łącz
nie więc z poprzednio wymienionymi, ogóina liczba powiatów, które zwolnione zostały z odsyp 
ów i miarek W’y n o s i  obecnie 87.

Uchwała głosi m. in.: „B io rąc  
pod uwagę doniosłe znaczenie 
przem ysłu okrętowego w go
spodarce ogólnonarodowej, sta
ły  wzrost zadań, stojący przed 
tym  przemysłem, zasługi p ra 
cow ników  przem ysłu okrę tow e
go w opanow yw aniu nieznanej 
u nas dotychczas p ro du kc ji o 
raz szczególne w a ru n k i ciężkiej 
i  o fia rne j pracy stoczniowej. 
P rezydium  Rządu R. P pósta- 
naw ia zapewnić, im  specjalne 
p rzyw ile je  i w yróżnien ia  w za
kresie  płac, praw  honorowych, 
em eryta lnych oraz w arunków  
m ieszkaniowych.

W  tym  celu P rezydium  Rzą
du w  dniu ' 1 grudn ia br. uchw a
li ło :

I. W  ZA K R ESIE  PŁAC
1. Stosować z ważnością od 

dnia 1 grudn ia 1951 r. nową 9 
stopniową tabelę płac dla robot 
n ików  w ydz ia łów  produkcyj 
nych. nową 8-s.topniową tabelę 
Dłac dla robo tn ików  w ydzia łów  
pomocniczych oraz 16-stopniową

| tabelę plac dla pracow n ików  u- 
j m yślowych.

2. Stosować z ważnością od 
j dnia 1 grudn ia 1951 r. nowe za
sady wynagrodzenia i prem io
wania pracow ników , uczestni
czących w technicznych próbach 

i s ta tków  na morzu.
3. Stosować zasadę specja l

nego prem iow ania za wysługę 
la t dla rob o tn ików  za trudn io 
nych przy p ro du kc ji ściśle okrę 
tow e j oraz dla rob o tn ików  fa 
chowych w ydz ia łów  pom ocni
czych. a także dla m ajstrów , 
techników , inżyn ie rów  z a tru d 
n ionych w  stoczniach, szkołach 
stoczniowych i C entra lnym  Za
rządzie Przem ysłu Okrętowego 
I  ta k :"

Po 2— 5 lat, pracy p rem iow a
nie w  wysokości 5 proc. pó łro 
cznego zarobku podstawowego.

Po 5— 10 la t pracy — w w y 
sokości 10 proc. półrocznego za
robku podstawowego.

Pow yżej 10 la t pracy — w 
wysokości . 15 proc. półrocznego 
zarobku podstawowego.

Pierwsza w yp ła ta  nastąpi 
lipcu 1952 roku.

du kcy jnych  stoczni, licząc od I 
lipca 1945 r. wprowadzić odzna
czenia K rzyżam i Zasługi.

5. Upoważnić m in is tra  Prze
m ysłu Ciężkiego do w ystępo
wania z wnioskam i w spraw ie 
odznaczenia orderam i państwo
w ym i d ługo le tn ich  i szczególnie 
zasłużonych pracow ników  prze
m ysłu okrętowego, przed osią
gnięciem przez, nich wyżej 
podanych okresów pracy.

pasja — lecz również wiedza.
Stąd płynie ogólny nakaz 

Partii i Dowództwa — uczyć się! 
I nasza młoda kadra rozumie 
(en nakaz i garnie się do nau
ki. Nasi o fice row ie  uczą się in 
tensywnie na kursach szkolenia 
party jnego w W ieczorowym  U- 
n iwersytecie M a rks izm u-Le n i- 
nizmu i poprzez samokształce
nie. w ramach powszechnego 
szkolenia m arksistowsko len i
nowskiego. na kursach dosko
nalenia oficerów  Obecnie n a j
lepsi i na jzdoln ie js i spośród na
szego aparatu otrzy m u ią moż
ność stud iow ania zagadnień 
wiedzy w o jskow o-po lityczne j na 
wyższym szczeblu, w ramach 
Akadem ii. N ie ulega w ą tp liw o 
ści. że kadra naszej A kadem ii 
i je j słuchacze nie zm arnują tej 
szansy danej nam przez Rząd i 
Partię.

Jednakże zadania A kadem ii 
nie mogą ograniczać się do 
kształcenia kadr pracow n ików  

i politycznych. Akadem ia w inna  
| stać się z czasem nie ty lk o  kuź

nią kadr. lecz równocześnie 
tw órczym  ośrodkiem naukowej 

i myśli wojskowo-politycznej.
Przed Akadem ią Polityczną, 

w szczególności przed katedrą 
h is to rii Polski stoi rów nież 
wdzięczne zadanie udostępnie
nia, zbliżenia do naszego żoł
nierza tych postaci i tych k a rt 
naszych dziejów, k tóre patosem 
bohaterstwa mas ludow ych w 
walce o wolność ziem i ojczyste j, 
m obiljzow ać go będą do jesz
cze ofiarniejszego w ys iłku  żo ł
nierskiego, do gotowości odda
nia życia w  obronie Poiski L u 
dowej.

Życzę k ie ro w n ic tw u  Akade
m ii i wykładowcom  pom yślnej 
rea lizac ji tych zadań, słucha
czom zaś iak najlepszych w y n i
ków  w  nauce. Obecność na dz i
siejszej uroczystości P rzew odni
czącego naszej P a rtii. N a jw y ż 
szego Zw ie rzchn ika  S ił Z b ro j
nych, tow. Prezydenta B ie ru t»  
niech będzie nowym  bodźcem 
do jeszcze bardzie j wytężonej 
pracy.

Pam iętajc ie towarzysze, że 
ksz ta łtu jąc  typ  oficera po litycz
nego w ychowawcy, inżyn ie ra  
dusz żołn ierskich, ofiarnego, od
danego bez reszty spraw ie żo ł
nierza Ludowego W ojska i żoł
nierza P a rtii, p a trio ty  i in te rna 
cjona lis ty , doskonaląc m etody 
w ychow yw an ia  i szkolenia żo ł
n ierzy na świadomych obywa
te li i obrońców Ojczyzny, p rzy
czyniać się będziecie do umac
nian ia  zdolności bo jow ej nasze
go W ojska w obliczu zakusów 
am erykańskich im peria lis tów , 
do um acniania s iły  obronnej

H1 W ZA K R ESIE  PRAW  
E M E R Y TA LN Y C H

1. Zapewnić od dnia 1 s ty
cznia 1952 r. tak ie  u p rzyw ile jo - 

| wańie przy w ym iarze ren t i 
; pensji em eryta lnych, aby łącz- 

w  | ne zaopatrzenie z tego ty tu łu  
wyn iosło  w  m aksym alnym  wy-

i doświadczeniach własnych, u- 
| ogńlniając je, przystosowując 
i umiejętnie do warunków W oj- 
| ska wskazania naszej Partii i 
I nauki płynące *  obecnego eta
pu w s:„i klasowej w kraju, 
winniśmy doskonalić ustawicz
nie metody i środki kształtowa
nia świadomości politycznej żoł
nierzy, pogłębiania patriotyzmu 
i Internacjonalizmu, mobilizo
wania tych uczuć dla świętej 
sprawy obrony Ojczyzny, pobu
dzania nienawiści wobec w ro
gich sił imperializmu, budzenia 
czujności rewolucyjnej.

I w łaśnie temu celow i — pod
noszeniu na wyższy poziom pra - ! Polski w  walce o pokój, do dal- 
cy pa rty jno  -  po litycznej w  ] szego pomyślnego naszego m a r- 
W ojsku, w yp racow yw an iu  no- szu ku  socjalizm ow i.

Uważnie przysłuchiwać się
w y p o w ie d z io m  w d y s k u s ji

na zebraniach przedwyborczych kółŻMP
Głosy w dyskusji na odbywających się zebraniach przedwy

borczych kół ZM P winny być wskazówkami przy opracowy
waniu sprawozdań na zebrania wyborcze. Winny one stać się 
wytyczną dla dalszej pracy koła. Dlatego też obowiązkiem 
członków zarządów kół jest uważnie przysłuchiwać się i skru
pulatnie notować sobie każdą wypowiedź.

I I .  W  ZAKR ESIE  PRAW  
HO NO RO W YCH

1. U sta lić datę Święta Morza 
jako  Dzień Stoczniowca.

2. W prow adzić na w a ru n 
kach pełnej ra ta lne j odp ła tno
ści um undurow an ie  służbowa.

3. Dla u trzym an ia  h ie ra rch ii 
stoczniowej i podkreślenia go
dności zawodu stoczniowca u- 
sta iić i wyprowadzić specjalne 
odznaczenia dla każdego ze 
stopni oraz okreś lić  try b  ich 
nadawania.

4. Za nienaganną I n iep rze r
waną pracę w wydzia łach pro -

m iarze 60 proc. przeciętnego za
robku.

2. Ustalić od dnia 1 stycznia 
1952 r. prawo do najwyższego 
w ym ia ru  ren ty i pensji eme- 

; ry ta ln ych  z chw ilą  osiągnięcia 
j 55 roku życia i co na jm n ie j 25 
¡la t pracy w przemyśle okrę to - 
wTy n v

IV . W ZAKR ESIE  W ARU NKÓ W  
BYTO W O -

M IE S ZK A N IO W Y C H
Zapewmić dla pracow ników  

przem ysłu okrętowego budowę 
7.300 izb m ieszkalnych w  latach 
1952 — 1955.

W B IELSK U
Na zebraniu ko ła  ZM P  przy 

Technikum Mechaniczno - E le
ktrycznym wypow iedź tow 
M artyniaka wskazała p rzy 
szłemu zarządowi koła, że

|W  SZC ZEC IN IE
Na zebraniu przedw yborczym  

| koła ZM P  Nadrzeże — Basen 
| Górniczy koi. Zygmunt Jepek
! zwróci) uwagę zarządowi, że 
musi bardzie j zainteresować się 

otoczyć większa opieka i pracow nikam i b iura. Zdarza ją

A G ITA C JĘ  ZA C ZĘ LI 
OD RODZICÓW  

W  gm inie Rudno, pow Tczew, 
w o j gdańskie dzięki pracy agi 
tacy jno  w y jaśn ia jące j rodzice 
ZM P owskieb ag ita torów  pierw  
si w yw iąza li sie ze wszystkich 
zobowiązań wobec państwa W 
ślad za n im i poszli inn i chłop; 
z te i gromadv któ"zv wspólnie 
zorganizow ali zbiorowa odstawę 
do punktu skunu

Również w gm inie Subkowy 
ZM P  owscv agitatorzy wykazali 
duża aktywność' Dzięki ich pra 
cy średniorolny chłop Józef 
Grzmila z gromady Radostowo 
sprzeda) państwu ponad plan 
1.000 kg zboża, a Franciszek 
W ie tik  z gromady W ielkie Słoń 
ce 3.863 kg

kor ANDRZF? PAW LAK  
Gdańsk

W gromadzie Borkouo, oow 
Goldan w oi białostockie kol 
Kołtek widząc że oiciec zaleaa 
łeszc-ze w sprzedaży zboża wv 
iaśn ił mu znaczenie Planowego 
gkuou zhoża dla rozw oju na«ze1 
gospodarki i sura w ił że ojciec 
zamiast wyznaczony h 700 kg 
Sprzedał państwu 1.400 kg.

W FCZO RNICE POfiW IĘCONF  
W Y K O N A N IU  ZO B O W IĄZAŃ  

G RO M ADY

Jrtłodzież z gm iny Dębica,

pow Dębica, w oj rzeszowskie
urządza wieczornice, na których 
czyta u ry w k i książek o położę 
niu chłopów \y ustro ju  kap ita  
łis tycznym . śpiewa piosenki lu 
dowe oraz deklam uje  wiersze.

W przerwach m łodzi ag itato 
rzy zabieraia głos w sprawie 
wykonania przez gnm adę zobo 
wiazań wobec państwa i w y ja 
śniają przvczvnv obecnych trud  
ności gospodarczych W vsteov 
te przyczyn ia ją się znacznie do 
lepszego zrozumienia przez 
’ h łopów znaczenia wykonania 
zobowiązań ; do nrzvsoieszenia 
ich wykonania. (LEW)

BĘDĘ K O N TR A K TO W A Ł
30 T U C Z N IK Ó W  ROCZNIE

Nowa uchwała Rządu rhobili 
żuje szerokie rzesze dhiopów 
1 ■ kon traktow an ia  coraz wiek 
szvch Mości tuczn ików  Antoni 
Karhel — gospodarujący w gro 
madzie Gnzebienisko. pow Sza 
motały na jlep ie j w yw iązu je  sie 
z kontrakt.acii trzody chlewnej 
Osiągnął on dobre w v n ik i i za 
s ługuje na odznakę „Dobrego 
hodowcy“  Bede m ia ł p ie rw  
szeństwo o rzv  zakupie cementu, 
wapna, żelaza i drzewa — m ów i 
Kache! — rozbuduję chlewnie 
do takich rozmiarów, żebym 
rocznie mógł zakontraktować 30 
tuczników. (DOM)

W  Garbiitee. gm. Rogoźno, 
pow Oborniki W lkp. nowoobra 
ny prezes LJÇ h M arek Jeżyk
irzoduje całej gromadzie w  kon
tra k ta c ji trzody chlewnej. Za
kon tra k tow a ł on i sprzedał pań
stwu 11 tuczn ików , swoje zobo
wiązania w planow ym  skupie 
zboża przekroczył o 175 kg. zo 
bowiązania ziemniaczane wyko 
nał w 130 proc. s oraz u reguło 
w a ł wszystkie należności finan 
sowę.

kor. M A R IA N  ROSADA 
Oborniki Wlkp.

STUDENCI B IORĄ U D Z IA Ł  
W A G ITA C JI NA WSI

K ilk a  dn i tem u chłopi z pow 
ciechanowskiego w oi warszaw
skiego gościli u siebie studen j wodnieząey ŹO 7.w. Zaw. Me-

Krakowa narada stoczniowców w Gdańsku
6 bm. odbyła się w Gdańsku krajowa narada stoczniowców, która zgromadziła blisko 800 

czołowych przodowników pracy, racjonalizatorów, pracowników technicznych, aktywistów par 
tyjnych i związkowych przemysłu okrętowego. Podczas narady stoczniowcy zapoznali się z wiel 
kimi zadaniami, jakie stawia przed nimi uchwała Prezydium Rządu RP z 1 bm. ora„ upraw
nieniami i szczególnymi przyw ilejam i, nadanymi pracownikom przemysłu okrętowego*na mocy 
lej uchwały.
Na naradę p rzyb y li m.in. go

rąco w ita n i: m in. Przem. Cięż
kiego — Tokarski, sekretarz 
CRZZ — Kowalczyk, przewodni 
czący ZG Zw. Zaw. M eta lów  - 
ców — Bień.

Do zgromadzonych stoczniow 
ców przem ów ił m in. Tokarski, 
k tó ry  zobrazował g łówne za
dania polskiego przem ysłu o- 
krętowego, ja k ie  postaw iła 
przed stoczniowcam i uchwala 
Prezydium  Rządu z 1 bm.

Następnie głos zabrał prze-

słabszych w  rauce uczniów, bo 
szybkie zorganizowanie stałe j 
pomocy koleżeńskie j może przy
czynić się do podniesienia po 
ziomu nauczania. (zk)

W ŁO D ZI
Na zebraniu przedw yborczym  

w W ytwórni Sprzęui Mechani
cznego nr i  w Lodzi tow Gar- 
ezyńska zwróciła uwagę zarzą
dow i, że musi rozpocząć w a lkę 
przeciw ko dem ora lizac ji i chu
ligaństwu Tow  Jezierski wska 
zał na to, :e zarząd pow in iem  
otoczyć większą opieką św ietlw  
cę fabryczną oraz co pewien 
okres czasu om awiać zagadnie
nia produkcy jne  na swoich ze
braniach. (W. S.)

j się bowiem w ypadk i, że asy- 
j stenci ruchu tłum ią  k ry ty k ę  1 
j nie w ys łuchu ją  skarg in te re 
santów Tow. M ieczysław  Ko- 

j W a lew sk i wskazał na koniecz- 
I ność podziału pracy m iedzy 
wszystkich członków organ iza- 

j c ji. (W. S.)

; W PŁOCKU
Na zebraniu przedw yborczym  

I w Liceum Pedagogicznym TPD
i w Płocku wypowiedź kol. W it- 
j kow sk iego  wskazała zarządowi 
| koła szkolnego na to, że n ie - 
I rów nom iern ie  rozdzie lał pracę. 
: Uczniow ie słabsi w nauce nie 
o trzym yw a li żadnej pracy do 
wykonania, natom iast uczniowie 
dobrzy by li przeciążeni pracą 
organizacyjną.

tów Wyższej Szkoły Pedagogicz
nej w Warszawie i Studium 
Przygotowawczego Politechniki 
Warszawskiej. Studenci zapo 
znali chłopów z now vm i warun 
kami k o n tra k ta c ji trzody chlew 
nei w y ja ś n ili im  korzyści, jak ie  
płyną z zakontraktow ania tucz 
n ików  dla gospodarki chłopskie! 
i dla całego kra ju . W w yn iku  
tvch rozmów gospodarze z 22 
gromad pow ciechanowskiego 
zakon traktow a li 457 tuczn ików

JERZY R A DW AŃSK I 
Warszawa

ta lowców — Bień.
O m awiając upraw nien ia  i 

p rzyw ile je  stoczniowców, prze
wodniczący ZG Zw. Zaw 
M etalowców — Bień podkreś 
lii, że wszystkie te uprawnie
nia przysługiwać będą ty l
ko obowiązkowym i rzetelnym  
pracownikom przemysłu okrę
towego, którzy dobrze pojmują 
swoje obowiązki przestrzegając 
socjalistycznej dyscypliny pra
cy.

„U chw ała  Prezydium  Rządu— 
mówi na zakończenie ob, Bień

— zjawia się w  ch w ili w y k o 
nyw an ia  przez stoczniowców o l
b rzym ich i doniosłych dla Pań
stwa zadań Planu 6-letniego 
Cały k ra j pa trzy na tru d  stocz
niowców, cały k ra j ocenia ich 
w ie lk i wk-ład w w ykonanie po
ryw a jących  zadań łn idow n ic tw s  
okrętowego. Uchwała Rządu 
która słusznie może być nazwa
na „kartą stoczniowca", zosta
nie przyjęta z wdzięcznością 
przez pracowników stoczni któ 
rzy na przywileje i wyróżnie
nia, udzielone im przez Rząd 
Polski Ludowej, odpowiadają 
wzmożonym wysiłkiem produk
cyjnym".

W im ien iu  robo tn ików  stocz
n i gdańskiej przem ów ił p rzo 
dow n ik pracy — Buńko: „S po t
ka ł nas, stoczniowców, w ie lk i 
zaszczyt f -  m ów i on. — Rząd 
Ludowy dal nam przywileje, o 
których w innych warunkach 
nawet nie moglibyśmy marzyć.

A le  tro sk liw a  opieka Rzą
du, to nie ty lk o  zaszczyt, lecz 
jednocześnie zobowiązanie nas 
do zwiększonej w ydajności p ra 
cy d la  dobra P o lsk i i  po ko ju “ .

W ie lk ie  wrażenie w yw arło  
na zebranych przem ówienie 
czołowego przodownika stocz
ni szczecińskiej — M arcinkow 
skiego.

Agenci ang lo-am erykańskio ii 
im peria lis tów  pragną przeszko
dzić nam w odbudowie stoczni 
szczecińskiej — m ó w ił on 
ale my. stoczniowcy, p o tra f i
liśm y ukrócić  zbrodniczą 'dzia, 
talność w rogów  Szczecin jęst 
i będzie polski, wbrew knowa
niom imperialistów I garstki 
zdrajców z k lik i londyńskiej, 
skumanej z bandą Adcnauera.

Powszechny entuzjazm  wv- 
w o ła lo  wystąp ien ie  rob o tn i
ka stoczniowego Duma, k tó rv  
zgłosi) p ro je k t lis tu  uczestni
ków  narady stoczniowców do 
Prezydenta R.P. BOLESŁAW A  
BIERU TA .

P ro jek t lis tu  został p rzy ję 
ły  przez zebranych wśród burz
liw ych  oklasków i okrzyków  na 
cześć Rządu Ludowego i Pol
skie j Zjednoczonej P a rtii Ro
botniczej. D ługo skandowano 
„B IE R U T", „S T A L IN ",

„Bikiniarze“  nie podobają się nam 
-  piszą dziewczęta

i

(patrz dyskusja na str. 3)



Nikomu nie wolno pozbawiać chłopów uprawnień
zagwarantowanych ustawami i rozporządzeniami władzy indowej

P R Z Y C Z E P K A

Dlaczego Kaszubi nie 
uwierzyli pracownikowi 

Powiatowej 
Rady Narodowej

W ydarzenie to m iało- m ie j
sce k ilk a  tygodni temu. ale 
ponieważ nie przestało być 
pouczające, a nawet przeciw 
nie  — s t jło  się w łaśnie teraz 
jeszcze bó" dziej aktualne — 
pozwólm y sobie ie przypom 
nieć.

Do jednej z gromad powiatu 
Kartuzy w w oi gdańskim
przy jecha ł pracow nik Rady 
Narodowej. aby zapoznać 
chłopów z w arunkam i kon
tra k ta c ji trzody chlewnej i 
zaagitować ich do zakon trak
tow ania tuczn ików

Kaszubi z wrodzoną syste
matycznością w yp v ta li przed
staw icie la w ładzy o szczegó
ły  k o n tra k ta c ji lecz gdy do
szło do rozm owy o zakontrak
tow an iu  tuczn ików , zgodnie 
odm ów ili.

— Dlaczego nie chcecie kon
traktow ać? — zadziw ił się 
aktyw is ta . — Czyżby w a run k i 
w am  nie odpowiadały?

— W arunk i są dobre — iro 
n iczn ie  odpow iedział jeden z 
chłopów  — aie u was wszyst
ko  jest ty lk o  na papierze.

— Ależ co w v gadacie, lu 
dzie — obruszył się delegat 
z powiatu. — Wszystko co 
jes t w um owie, będzie do
trzym ane. I węgiel dostanie
cie i śrutę...

Kaszubi zaczęli się rozcho
dzić, a jeden podszedł do sto
łu  i pow iedzia ł: — Ludzie nie 
w ierzą. W gazecie pisało, że 
na każde piąte i dalsze dziec
ko dostaje się obniżkę w sku
pie zboża, u nas w każdej 
chałupie dzieci kupa. ludzie 
ponap isyw ali podania, prze
szedł miesiąc i nic. Dlatego 
n ie  w ierzą wam  i teraz Do
wodzenia!

Chłop m ów ił prawdę. W 
pow. ka rtusk im  zupełnie nie

rozpatryw ano odwołań w 
spraw ie skupu. K iedy zaś 
przedstaw icie l młodzieży przy 
pom niai o tym  w Prezydium  
PRN (byio to w początkach 
września), odpowiedziano mu, 
że podań się nie rozpatru je , 
bo... jest ich za dużo!

Należy żałować, że przed
staw icie l Zarządu P ow ia tow e
go ZM P w Kartuzach, k tó ry  
opow iadał o tych w yd a rzę -' 
niaeh na w rześniowym  ple
num  Zarządu W ojewódzkiego 
ZM P  w Gdańsku, nie mógł 
o-tatecznie w yjaśnić, k to  oso
biście w ^ u n a ! wniosek aby 
w brew  ustawom nie rozpa try
wać odwołań i k to  ten w n io 
sek zatw ierdził. A le  nie o to 
chodzi Chodzi o to. żeby 
przypom nieć jako  przestrogę 
dla fnnych Rad Narodowych 
w ypadk i ka rtusk ie  gdvż o- 
b^cnie, gdy zbliżam y się do 
zakończenia akc ji w ykonania 
zobowiązań wobec państwa, 
szybkie i w łaściwe rozp a try 
wanie odwołań chłopskich w 
spraw ie tych zobowiązań sta
je  się jednym  z ważnych za
dań ostatniego etapu całej 
kam panii.

, Dlaczego wiedza 
ludowa wRiaga 

należytego 
r o z p a t r y w a n ia  

odwołań?
W ładza ludowa wymaga od 

wszystkich chłopów, aby ści
śle przestrzegali prawa i w y 
konyw a li obow iązki przez to 
prawo ustanowione. Władza 
ludowa czyni to dlatego», że 
wykonanie zobowiązań wsi w 
skupie zboża, z iem niaków  o- 
raz spłat podatku i  SFOR-u 
jest konieczne dla dalszego 
rozw oju naszego k ra ju  dla 
przezwyciężenia trudności, ja 
k ie  obecnie odczuwamy, dia 
um ocnienia obronności O j
czyzny W ładza ludow a sta
nowczo wymaga, aby wszyst

k ie  zobowiązania zostały w y 
konane w  całości przez każde
go chłopa — dlatego surowo 
karze tych, k tó rzy  próbu ją 
naruszyć prawo przez n iew y
konyw anie zobowiązań. W ła
dza ludowa czyni to w in te 
resie pracujących chłopow i 
robotn ików , w  interesie ca
łego narodu i nie odstąpi od 
tych wym agań, gdyż odstąpię 
nie od wym agań byłoby zdra
dą sojuszu robotn iczo-ch łop
skiego i  przyn iosłoby n ieo b li
czalne szkody naszemu k ra 
jo w i.

Ate władza ludowa, oparta 
o sojusz robotniczo - chłopski, 
idzie na rękę chłopom, k tó 
rym  ze względu na dużą ilość 
dzieci, na rozw in ię ty  chów 
trzody ch lew nej łub  z innych 
uzasadnionych powodów słusz 
nie należy się ulga w zobow ią
zaniu, W planie skupu zboża 
jest specjalny fundusz. w y 
noszący dziesią tk i tysięcy ton 
zboża, przeznaczony na u lc i 
chłopom, k tó rym  rzeczywiście 
sie one należą A  jeś li fundusz 
ten przeznaczony jest przez 
władzę ludową dla tych ch ło
pów — nikom u nie wolno u - 
trudn ia ć  dotarcia funduszu 
we w łaściw e ręce.

*

Czy w szystkie Prezydia Po
w ia tow ych Rad Narodowych 
nalężycie w yko nu ją  postano
w ienia dekretu w spraw ie od
wołań?

Nie, daieko nie wszystkie. 
W ojewództwo lube lskie  na 
przyk ład do 30.X I, po od
rzuceniu odwołań bezpodstaw
nych, rozpatrzy ło  ty lk o  ty le  
odwołań, że np. z funduszu 
przeznaczonego na u lg i z ty tu 
łu dużej ilości dzieci, w yko 
rzystano zaledwie mała część, 
mniejszą niż przypada na je 
den powiat.

W  PRN w K o ln ie  (woj. b ia 
łostockie) od s ie rp n ia ' leży w 
szufladach b iu ro k ra tó w  1.500 
odwołań, z k tó rych  do 28 l i 

stopada rozpatrzono zaledwie 
300.

Czy taka b iu ro k ra c ja  poma
ga w w ykonan iu  przez wieś 
zobowiązań wobec państwa?

Oczywiście, że nie — taka 
b iu ro k ra c ja  budzi wśród chło
pów nieufność do w ładzy te 
renowej. nieufność do państ
wa i n iew iarę  w  sojusz fo -  
botniczo - chłopski. Natom iast 

'spraw ne rozpa tryw an ie  i za
ła tw ian ie  podań wzmacnia 
więź pracujących chłopów z 
klasą robotniczą. wzmacnia 
au to ry te t w ładzy i w p ływ a  na 
to że chłop i św iadom ie^ w y 
kon u j^  zobowiązania.

C£dxis!ać ■ 
zarsio od plewy

Czy to jednak oznacza, że 
wiądze terenowe m ają lekko
m yśln ie  zatw ierdzać wszyst
k ie  odwołan ia i że m ają p rzy
znawać u lg i każdemu, k to  zło
żył podanie?

B yna jm n ie j. Ci wszyscy k u 
łacy i in n i sprytn i kom b in a 
torzy, k tó rzy  osta tn i w yko nu 
ją  zobowiązania wobec pań
stwa. a p ie rw s i poskładali po
dania o u lg i, ja ko  ci. k tó rych  
rzekomo pokrzywdzono — 
wszyscy bardzo się m ylą  jeśli 
się łudzą, że udało im  się oszu -' 
kać władze ludow ą i prze
chw ycić w  chciwe pazury zbo
że przeznaczone na u lg i dla 
tych. k tó rym  się one n a p ra w 
dę należą. W ładza ludowa od
różn i zia rno od p lew y — po
dania zostaną rozpatrzone z 
całą starannością i troską o 
potrzeby mało i ś redn io ro l
nych chłopów, u lg i zostaną 
przyznane tym , k tó rym  się 
należą, słuszne skarg i zostaną 
uwzględnione, zaś ku łack ie  
kom binators tw a zostaną zde
maskowane w oczach całej 
pracującej wsi.

Pow iedzm y jeszcze, co my, 
Z M P -ow cy, na wsi i  młodzież 
w ie jska, m am y robić, aby po
móc w  na leżytym  rozp a try 
w an iu  odwołań i skarg?

Otóż trzeba, abyśmy tych 
chłopów, którym należą się 
ulgi oraz tych, którzy mają 
powód do zażaleń, zapoznali z 
uprawnieniami, jakie im przy
sługują — szczególnie z ulgą 

w skupie zboża, przysługują
cą z racji dużej ilości dzieci.

A le  nie na tym  koniec Za
poznać. a nawet pomóc nap i
sać i doręczyć podanie, to je 
szcze zbyt m ało — trzeba śle
dzić, aby odwołania i skargi 
były szybko i słusznie rozpa
trzone. ZM P -ow cy mogą udać 
się do Referatu Skarg i Zaża
leń PRN i  zażadać wyjaśnień, 
dlaczego podania z ich g ro
mady lu b  gm iny nie zostały 
r,a czas rozpatrzone, dlaczego 
nie udzielono chłopom odpo
w iedzi. k to  za ta k i stan rze
czy ponosi w inę — mogą i po
w in n i żądać, aby podania b y 
ły  rozpatryw ane bez zw łoki.

Tu m usim y zaznaczyć, że 
ani jedno chłopskie podanie 
nie może zostać bez odpowie
dzi — je ś li uznano odwołanie 
lub  skargę za słuszną, trzeba 
na tychm iast zaw iadom ić o 
tym  chłopa, k tó ry  to poda
nie złożył. A ie  trzeba zaw ia
damiać rów nież w tedy, k iedy 
podanie zostało odrzucone — 
trzeba podać powody, dla k tó 
rych je  odrzucono Każdy 
chłop musi odczuć, że lego 
pismo jest należycie, poważnie 
trak tow ane przez jego władzę, 
władze Indową, że władza 
sprawiedliwie rozstrzyga spra
wy chłopów.

Nikomu w naszym kraju  
nłe wolno lekceważyć głosu 
pracujących chłopów. ich 
skarg, ani potrzeb, Nikomu 
nie wolno pozbawiać chłopów’ 
tych uprawnień, jakie im w ła 
dza przyznała Władze tere
nowe muszą pilnie przestrze
gać postanowień ustawy i ści
śle je wykonywać gdyż tylko 
w ten sposób zwycięsko za
kończymy walkę o wypełnie
nie przez wieś zobowiązań 
wobec państwa.

J. O LB RYCH T

Aktywiści Zarządu Powiatowego
w Ząbkowicach Śląskich

ei’e zdali eptisśiti w kampanii wiejskiej

U

Walki
z „bikiniarstwem

nie  można traktow ać  
pow ierzchow nie!

Z  „ b ik in ia rs tw em “ i chuligaństwem, panoszącym się wśród 
części młodzieży, trzeba skończyć' Takie zadanie postawiła 
przed sobą młodzież na specjalnych zebraniach, poświęconych 
te j palącej sprawie.

Z „b ik in ia rs tw e m " i  chuligaństwem  trzeba walczy* we 
wszystkich jego przejawach  — tak i wyznaczyliśmy sobie k ie 
runek działania.

A  metody wa lk i?  Z  tym  bywa różnie. Dobrze i  źle. Decy
duje tu pełna i  głęboka świadomość źródeł chuligaństwa  
i  warunków, w  k tórych może się rozw ijać  oraz zrozumienie 
ro l i  naszej ZM P -ow sk ie j  organizacji w zwalczaniu tej plagi 
społecznej B rak jasności w tych sprawach. każda powierz
chowność w podejściu do lu d : i  w  mniejszym lub większym  
stopniu zarażonych tą obcą nam postawą, proiaadzi do nie
bezpiecznego uproszczenia sprawy  „ b ik in ia rs tw a " i chu ligań
stwa  i stosowania szkodliwych, adm in is tracy jnych metod 
w a lk i  z nimi.

A są już w ypadk i sygnalizujące, ie  nie wszędzie młodzież  
po tra f i  swój słuszny wstręt do „ b ik in ia rs tw a “  i chuligaństwa, 
swoją zdrową, ak tywną postaroę wa lkę z tym i prze jawami  
demoralizacji  zamienić w słuszną p raktykę wa lk i.

Bo np uczniowie Techn ikum Mechanicznego przy ul. 
Kossaka 1 w Warszawie mają słuszną ambicję, aby w ich- 
szkole nie było zamerykanizowanych „gogusiów", uczesanych 
w  „ m ando liny “  A le  ja k im i  ś rodkami rea lizu ją swe ambicje? 
Po  prostu decyzją Zarządu Z M P  i Rady Pedagogicznej w y 
znaczono poszczególnym uczniom termin , do którego pow inn i  
przyjść do szkoły bez „ m ando liny" Część ucrn ió to odkomen
derowanych do fryz je ra  — ostrzygła włosy Część „m ando li-  
niarzy" z „ zasadami“  zachowała swoje fryzury.

I  jak  myślicie postąpili  nasi koledzy z Zarządu ZM P przy  
Technikum Mechanicznym? Nie domyślic ie się Posłuchajcie 
więc  — zwołali zebranie, zreferowali ustalony przez siebie 
„ terminarz strzyżenia" , pochwali l i  tych, którzy się we wska
zanym termin ie ostrzygli i., publicznie ostrzygl i „ mandoliny^  
opornym l  rozeszli się do dom u zadowoleni, że „ skutecznie 
z l ik w id ow a l i  w  swojej szkole „b ik in ia rs tw o " .

Nic oczywiście bardziej fałszywego i szkodliwego, ja k  taka 
metoda w a lk i  z „ b ik in ia rs tw em “ Trudno bowiem p rzy
puszczać, aby po takich publicznych podstrzyżynach, w łaśc i
ciele „m ando lin " wiedziel i dlaczego nie trzeba się czesać 
w mandolinę", dlaczego budzą  swym  wyglądem  niesmak  
u swych koleżanek i kolegów.

N ik t  przecież me wyt łum aczy ł im. na czym polega małpie  
naśladowanie am erykańskie j mody. dlaczego jest ona obca 
gustowi i s ty low i bycia młodzieży w  naszym kraju. N ik t  nie 
postarał się o to, aby zrozumiawszy, że „ mandolinowa f . y-  
zura jest wyrazem ich uległości wobec am erykańskie j mody  
bezmyślnych, burżu jsk ich synków sami zmienil i  uczesanie

Koledzy z Technikum Mechanicznego nie zrozumieli, ie  
w a lk i  z „ b ik in ia rs tw em " nie możną upraszczać i nie wolno  
je j  sprowadzać do w a lk i  z uczesaniem. F ryzura  „ b ikm ia rska ‘ 
jest ty lko  zewnętrznym wyrazem postawy młodego człowieka,  
ulegającego ogłupia jącemu w p ływ o w i zdegenerowanej k u l 
tu ry  amerykańskie j.  Nasza wa lka  z ,,b ik in ia rs twem  to w a l 
ka z taką właśnie postawą. 1 dlatego mechaniczne, p rzym u
sowe strzyżenie „ m ando lin “  nie jest środkiem do zmiany  po
staw y chłopca czy dziewczynjj, /ctórry w mniejszym lub w ię 
kszym stopniu u leg li amerykańsk ie j modzie. Przymusowe 
„os trzyżyny" nie zastąpią uporczywej,  codziennej pracy 
uświadamiającej i wychowawczej Bo ty lko  w tedy znikną  
z naszego środowiska „bażanty" i „dzolerzy  . je .e l i  doprowa
dzimy do każdego młodego chłopca i każdej m łode j dz iew
czyny głębokie przekonanie, że amerykańskie uczesanie 
i ub ió r czyni ich dziwolągami w  naszym środowisku i  że ich  
wygląd budzi w  nas odrazę — bo jest nieestetyczny i po p ro 
stu nieładny. Musimy również uświadomić naszemu otoczeniu, 
że bezkrytyczne uleganie młodzieży amerykańskie j,  że bez
myślne  prze jm ow anie amerykańskiego sty lu  życia, czyni po
da tnym  na przejmowanie i  innych obcych nam i  wrogich  
cech amerykanizmu, k tó ry  prowadzi do degeneracji i  z w y 
rodnienia.

Jeżeli po t ra f im y  dotrzeć z tym i prawdam i do każdego m ło 
dego chłopca i dziewczyny, jeżeli  wykonam y tę poważną pra-  
cę wychowawczą  — najskutecznie j zwalczymy  ,,b ik in ia rs tw o  .

W y n ik i  tej podstawowej i decydującej w walce z „ b ik i-  
n iars twem “  pracy wychowaczej zalezą w  dużej mierze od 
pracy  ins tanc ji ZM P-owsk ich  i każdego ZMP-owcą.  W pracy  
tej należy zastosować różne metody: od indyw idua lnych roz
mów, do zespołowych dyskusji;  od dobrze i dowcipnie zreda
gowanej gazetki ściennej, ośmieszającej „b ik in ia rs tw o  do 
odczytów o amerykańskim sty lu  życia i nowej postawie oby
watela Polski Ludowej  — i  wreszcie metodę osobistego p rzy 
kładu ZMP-owców.

Pracą tą należy również zainteresować nauczycieli  w  szkole, 
starszych towarzyszy w  zakładzie pracy, ja k  również  
i rodziców.

Praca nie jest łatwa. Ale niezbędna. Bo wychowanie nie 
można zastąpić adm in is tracy jnym i ostrzyżynami.

K. O.

Sędzia sądu w Chicago B. 
Smith, rozpatrujący sprawy w  
trybie przyśpieszonym, roz
gniewany uderzył swoim mło
teczkiem w stół sędziowski, 
zwracając się do obecnych na 
sali:

— Jeżeli ten hałas natych
miast nie ustanie, będę zmu
szony opuścić salę! Już sie
dem wyroków dzisiaj wyda
łem, nie mogąc zrozumieć ani 
jednego słowa!

P r z e p i s o w o !  (J)

U chwałą S ekre ta ria tu  Zarządu G łów nego ZM P zdję
ty  został z fu n k c ji o rgan izacy jne j i sk ie row any do p ra 
cy w  p ro d u kc ji -dotychczasowy przewodniczący Zarzą
du Pow iatow ego ZM P w  Ząbkow icach Ś ląskich tow . 
W ęcki.

Ich w ała s tw ierdza, że Zarząd P ow ia tow y ZM P  w  Ząb
kow icach Ś ląskich isie zdał egzam inu w  kam pan ii w ie j
sk ie j —  zan iedbyw ał pomoc dla kó ł, nie ko n tro lo w a ł 
ich pracy i nie k ie ro w a ł nią, zaś P rezyd ium  Zarządu 
Pow iatowego dopuszczało się ok łam yw an ia  wyższych 
ins tanc ji organ izacyjnych.

Zarzod G łów na ZM P zw ró c ił uwagę Zarządow i W o
jew ódzk iem u Z M P  we W ro c ła w iu  na niedostateczną 
kon tro lę  pracy Zarządu Pow iatowego w  Ząbkow icach 
Ś ląskich i po lec ił w yciągnięc ie  dalszych w n iosków  per
sonalnych i o rgan izacy jnych  celem polepszenia pracy 
ZM P  w  pow. ząbkow ick im .

Nowa, wvtevi tu rm ą  w s g W /a m irtn ic iw a  p rany  w ZSRR

W walce o obniżenie
jk.©sztów własnych p r o d u k c j i

Na łamach dziennika „P r i iw -  
da“  ukazał się a r ty k u ł  sta
chanowców moskiewskie j fa 
b ry k i  obuwia „B u r iew ies tn ik “ . 
in ic ja to rów  nowej,  wyższej 
fo rm y  socjalistycznego - wspó ł
zawodnictwa pracy o obniżenie 
kosztów w łasnych produkc j i  
przy każdej czynności w y 
twórczej  — M a r i i  Lewczenko 
ł  Grzegorza Muchanousa p i. 
„Nieustannie obniżać koszty 
własne produkc j i" .  W a r ty k u 
le tym  czytamy m. in.:

Podsumowanie w yn ików  
współzawodnictwa w  »mos
k ie w sk ie j fabryce obuw ia 
„B u r ie w ie s tn ik “  w  I ł l  k w a r
tale br. wskazało na poważ
ne osiągnięcia produkcyjne 
załogi tych zakładów. Robot
n icy  te j fa b ry k i w  ciągu trzech 
miesięcy zaoszczędzili 1.887.000 
dcm* skór m ię kk :ch i penad 
14 ton skór tw ardych , z k tó 
rych  w yprodukow ano 18.000 
par obuw ia ponad plan. Osz
czędności uzyskane w  w y n ik u  
obniżenia kosztów w łasnych 
p ro d u kc ji w yn ios ły  1.625.000 
ru b li. Z akłady w yko na ły  k w a r
ta ln y  plan p ro d u kc ji w  106,7 
proc. Za w yb itne  osiągnięcia 
we współzaw odnictw ie pracy, 
załoga m oskiewskie j fa b ry k i 
obuw ia — ..B u rie w ie s tn ik “  od
znaczona została sztandarem 
przechodnim  Rady M in is tró w  
ZSRR.

Nowa, wyższa fo rm a w spó ł
zaw odnictwa p racy da je każ
demu rob o tn iko w i konkre tne 
i szerokie m ożliwości w łącze
nia się na jego odcinku pracy 
do ogólnozakładowej w a lk i o 
obniżenie kosztęw w łasnych 

* p rodukc ji.
W alka o obniżenie kosztów 

w łasnych p ro d u kc ji w  fabryce 
„B u r ie w ie s tn ik “  prowadzona 
była  jednocześnie na w ie lu  od
cinkach. Robotn icy w a iczy li o 
oszczędność surowców  i  m ate
r ia łó w  pomocniczych, o z lik w i 
dowanie braków’, o m aksym al
ne w yko rzystan ie  urządzeń 
technicznych, o p rodukcję  n a j
wyższej jakości, o ra c j nalne 
w ykorzystan ie  czasu pracy.

W ie lk ie j pomocy ud z ie lili 
współzawodniczącym  ekono
m iści, p lan iści i buchalterzy, 
k tó rzy  opracowali no rm y ob
niżenia kosztów w łasnych p ro -

d u k c ji przy każdej czynności 
w ytw órcze j oraz system doku
m en tac ji osiągnięć oszczęd
nościowych każ.dego robotn ika  
Z in ic ja ty w y  bucha ltera — P. 
Zaw adzkie j wprowadzono spe
cja lne książeczki oszczędno
ściowe dla każdego robotn ika  i 
biorącego udzia ł w’e współza
w odn ictw ie , w  k tó rych  zapi
sywane są uzyssane przez n ie
go oszczędności.

Na k ró tko te rm inow ych  kur
sach, zorganizowanych przy 
fabryce, robotn icy  zapoznają 
się z podstawam i ekonom ii o- 
raz m etodam i w a lk i o obniże
nie kosztów w łasnych produk. 
c ji na ich odcinku pracy.

W m oskiew skie j fabryce o- 
buw ia  „B u rie w ie s tn ik “  w y ro - 
siy już  nowe kad ry  stacha
nowców, k tó rzy  osiągnęli po
ważne sukcesy w  nowej fo r 
m ie w spółzawodnictwa pracy. 
W spółzawodnictwo pracy o 
obniżenie kosztów własnych 
p ro du kc ji p rzy każdej czynno
ści p rodukcy jne j, by ło  bodź
cem do wzmożenia in ic ja ty w y  
twórcze! stachanowców, rac jo 
na liza torów  i wynalazców. W 
ciągu ub. k ilk u  m iesięcy ro 
bo tn icy  fa b ry k i z łoży li w ie le  
w niosków  rac jonalizatorsk ich , 
k tó rych  zastosowanie w p ły n ę 
ło na uspraw nienie i p rzy 
śpieszenie n iek tó rych  czynno
ści w ytw órczych oraz na pod
niesienie wydajności pracy i 
jakości produkowanego obu
w ia.

Załoga fa b ry k i „B u rie w ie s t
n ik “  nie spoczywając na la u - 
rach, wzmaga w  dalszym cią
gu w a lkę  o obniżenie kosztów 
w łasnych p ro du kc ji, bada moż 
liw ości w ykorzystan ia  nowych 
rezerw, dalszego’ podniesienia 
wydajności pracy itd  Ponadto 
załoga fa b ry k i postaw iła przed 
sobą wzn iosły cel — prze
kształcenia! g łów nych dzia łów  
p ro dukcy jnych  w  dzia ły  w y 
twarza jące w yłącznie p roduk
cję na jwyższej jakości.

W k ra ja ch  burżuazyjnych, 
gdzie panu je bezlitosny w y 
zysk mas pracujących, na nę
dzy k tó rych  bogaci się n ie licz
na garstka kap ita lis tów  — ro 
bo tn icy nie są zainteresowani 
w  obhiźeniu kosztów własnych 
p ro du kc ji, k tó re  stanow iłoby

jedynie dodatkow y dochód k a 
p ita lis tó w  i  nie dawało im 
żadnej korzyści. Żaden kap i
ta lis ta  nie zdobędzie się na to. 
aby powiedzieć robotn ikom  
ja k ie  są rzeczyw iste koszty 
własne w ytw arzane j przez 
nich p rodukc ji, gdyż zdemas
kow a łby  on tym  samym strasz 
ny . wyzysk mas pracujących.

W  Związku Radzieckim, w 
kraju zwycięskiego socjalizmu 
w. którym klasa robotnicza 
pracuje dla siebie, dla dobra 
ojczyzny, a nie dla wyzyski
waczy, możliwa jest ogólnona
rodowa walka o obniżenie 
kosztów własnych produkcji, 
która przyśpiesza rozwój gos
podarki narodowej i przyczy
nia się do podniesienia stopy 
życiowej narodu radzieckiego 
oraz utrwalenia potęgi ZSRR

W ysokie wym agania stawia 
organizacja ZM P -ow ska przed 
swoim i ak tyw is ta m i — człon
kam i Zarządów i in s ta nc ji o r
ganizacyjnych „Wymaga ona 
— czytam y w liście Zarządu 
G łównego ZM P do wszy
stk ich członków organ izacji— 
by był to człowiek uczciwy, 
pracowity, z charakterem, od
dany Polsce Ludowej, w ra
żliwy na bolączki i niedom a
gania. Musi on być skromny 
i łubiany przez młodzież — a 
twardy i nieustępliwy wobec 
wrogów, taki towarzysz lub 
towarzyszka, który prowadzi 
nienaganne życie, postępuje 
moralnie i uczciwie nie tylko 
w życiu organizacyjnym, lecz 
i osobistym...“

Są to wysokie wym agania— 
lecz w  stosunku do człowieka, 
k tó ry  ma k ie row ać pracą m ło 
dzieży, wychow yw ać ją pod
czas te j pracy, uczyć, prze
wodzić je j w łasnym  p rzyk ła 
dem w  n ieustannym  podnosze
n iu  na wyższy poziom swojej 
użyteczności w  budow ie no
wego, lepszego życia — nie 
mogą one być mniejsze

W ydana niedawno przez 
S ekre ta ria t ZG ZM P uchw a
ła w  spraw ie pracy Zarządu 
Pow iatowego ZM P  w  Ząbko
w icach jest jeszcze jednym  
dowodem, że od wymagań 
tych, ja k ie  stoją przed a k ty 
w is tam i, organizacja nie od
stępuje. że żąda bezwzględne
go ich stosowania.

Organizacja żąda od człon
ków Zarządów i instancji pra
cowitości i uczciwości w pra
cy. Nie odpow iada li tym  w y 
m aganiom jednak poszczegól
n i ak tyw iśc i Zarządu P ow ia
towego ZM P  w  Ząbkowicach, 
nie odpow iadał im  przewodni
czący tow. Węcki.

Ź le świadczy o pracow ito- 
| ści tych ak tyw is tó w  fak t, że 
w  czasie trw a jące j kam pan ii 
w ie jsk ie j w  w ie lu  kołach 
nie odbyły się zaplanowane 
zebrania ZM P. Żle świadczy 
fak t, że aktywiści Zarządu Po
wiatowego nie odwiedzali po
szczególnych kół, a byli i tacy, 
którzy przez cały okres swo
je j pracy nie byli ani na jed
nym zebraniu. Żle śwdadczy 
o atmosferze panującej wśród 
ak tyw is tó w  i  to także, że n ie 
k tó rzy  z nich, np. kol. kol. 
Kulesza Eugeniusz i K raw 
czyk Tadeusz — pracow nicy

Kom endy P ow ia tow ej SP
m im o poleceń nie w y jecha li 
w  ogóle do gm in podczas 
trw an ia  kam panii, zaś Za
rząd P ow ia tow y nie kon tro lo 
w a ł pracy innych ak tyw is tów  
w gm inach, nie pomagał im . 
nie b y ł z n im i w  kontakcie.

ż le  świadczy o p racow ito 
ści Zarządu Powiatowego 
rów nież i ten fak t, że usta la
ne p iany odnośnie ilości ze
społów szkoleniowych, czy 
uak tyw n ien ia  ag ita torów  nie 
b y ły  realizowane. I m imo. że 
Zarząd P ow ia tow y w iedział, 
iż udzia ł Z M P -ow ców  w  po
mocy P a rtii przy skupie zbo
ża i  z iem niaków  jest niedo
stateczny, nie ty lk o  nie czy
n i ł  niezbędnych kroków  do 
napraw ien ia  te j sytuacji, ale 
jeszcze us iłow ał tę sytuacje za 
mazać, czego dowodem b y ł 
pow ierzchowny i pobieżny re 
fe ra t wygłoszony na P ow ia to
wej Naradzie A k ty w u  W ie j
skiego, w  k tó rym  przew odni
czący ZP tow  W ęcki prze
m ilcza ł fa k ty  świadczące o 
złej pracy Zarządu P ow ia to
wego.

N ieróbstwo rodziło  k ła m 
stwo: do Zarządu W ojew ódz
kiego szły n iepraw dziw e an
k ie ty . fałszywe dane. zm yślo
ne c y fry , k tó re  m ia ły  za zada
nie u k ryć  is tn ie jący stan rze
czy.

Organizacja żąda od człon
ków Zarządów i instancji w ra
żliwości na bolączki i niedo
magania młodzieży. I  temu 
w ym aganiu nie odpowiadali 
poszczególni ak tyw iśc i Za
rządu Pow iatowego w  Ząbko
wicach Nie wiele bowiem 
mogą powiedzieć o bolączkach 
młodzieży i niedomaganiach 
ci, k tó rzy  nie są z tą młodzie
żą w stałym kontakcie, którzy 
prace z nią traktu ją jako coś 
trzeciorzędnego, coś, co jest 
tylko dodatkiem do ich „nor
malnego urzędowania“.

W idać to zwłaszcza przy 
bliższym  poznaniu p ro toku- 
łów  P rezyd ium , gdzie nie 
wspomina się n iem al zupeł
nie o sy tuacji ja ka  is tn ie je  w 
kołach. Zam iast rzetelnego 
wglądu w  sytuację jaka pa
nuje wśród m łodzieży pow ia
tu, zamiast prób usta lenia po
mocy dla n ie j, na P rezydium  
żongluje się różnym i s łów ka
mi- o „oderw an iu  się“ , czy 
„bezduszności“ , nie op ierając

tych tw ie rdz ie ń  o analizę t« -  
renu, o jego znajomość, o rze
czyw iste potrzeby i  wym aga
nia młodzieży.

Zarząd Pow ia tow y niejedno
k ro tn ie  pow iadam iany by ł, że 
tu  i ówdzie źle się dzieje. 
S karży li się np członkow ie 
Z M P  ze spółdzielni p roduk
cyjnej S trąkow a na niegodne 
zachowanie się przewodniczą
cego ich koła. k tó ry  p rzyw ła 
szczył sobie radio, należące do 
ogółu m łodzieży, b y ły  sygnały 
poszczególnych kół, że nie m o
gą one pracować, bo brak im  
pomocy, m ateriałów... Te sy
gnały Zarząd Powiatowy zby
w a ł albo milczeniem, albo też 
gołosłownymi obietnicami, 
których z reguły nie dotrzy
mywał.

Organizacja żąda od swoich 
aktywistów nienagannego ucz
ciwego postępowania, tak w  
życiu organizacyjnym, jak I 
osobistym. Tym  wym ogom  
także nie odpow iada li po
szczególni członkow ie Zarzą
du Pow iatowego w  Z ąbkow i
cach. Znany jest fak t, że prze
wodniczący ZP W ęcki k ie ru 
jąc się osobistym i upodoba
niam i, a nie względem na do
bro m łodzieży w im ien iu  Za
rządu Pow iatowego udzie la ł 
poparcia na wyższe studia lu 
dziom, k tó rzy  na to nie za
służyli. B v ły  rów nież w ypad
k i, że tenże W ęcki, ja k  i n ie
k tó rzy  in n i członkow ie Za
rządu Powiatowego, k tó rzy  
tak  rzadko jeźdz ili w teren, by 
pomóc m łodzieży w pracy, 
w raca li często z nocnych za
baw w  stanie n ietrzeźwym , a 
b y ły  też w ypadk i, że do pry
w atnych zabaw używano 
także loka lu  Zarządu Pow ia
towego.

Uchwała S ekre taria tu  ZG 
ZM P. na mocy k tó re j prze
wodniczący. ZP ZM P  w  Ząb
kow icach tow . W ęcki został 
usunięty z zajmowanego sta
now iska. a w stosunku do in 
nych pracow ników . Zarządu 
zostają w yciągnięte personal
ne i  organizacyjne w n iosk i 
przez Prezyd ium  ZW  ZM P  — 
ma ważne znaczenie dla pod
niesienia na wyższy poziom 
pracy naszej organizacji.

Uchwała ta świadczy, o nie
przejednanym stosunku władz 
ZM P  do wszelkich przejawów  
nieróbstwa i uszustwa. do u- 
rzędniczenia i odrywania się 
od młodzieży, czego przykłady 
są jeszcze w niektórych Za
rządach.

Uchw ała1 ta w inna pobudzić 
szerokie rzesze ZM P -ow sk ie  
do głębszego, szczerego w n ik 
nięcia w  swoją dotychczasową 
pracę., do bezwzględnej wTa lk i 
z len istwem , sobiepaństwem 
i b iu rokra tyzm em , je ś li gdzie
ko lw ie k  jeszcze prze jaw ia ją  się 
one w  pracy ja k ie jk o lw ie k  in 
stancji.

Uchwała ta — powinna za
chęcić członków ZM P, by je 
szcze bardziej czuli się odpo
wiedzialni za pracę Zarządów, 
by śmiałą i sprawiedliwą k ry 
tyką pomagali im w stawa
niu się rzeczywistym kierow
nikiem młodzieży.

A RNO LD SŁUCKI

Po ciemku brodząc przez sterty złomu 
Wszedłem do izby. O liwą i słomą

Pachniały czworaki i głośne chrapanie 
Słyszałem. Profile trzech chłopców na ścianie —

Jakby kreślony ręką artysty 
Szkic do obrazu: Sen traktorzysty—

Spod koców sterczały czupryny zmierzwione, 
Jak kłosy. Przykryci kombinezonem

Trzej spali w Izbie. Resztki wieczerzy 
Stygły na stole w blaszanym talerzu.

Księżyc przeglądał się w nim 1 urastał,
Dumny Jak sołtys, gdy jedzie do miasta.

Ległem na pryczy I sny mi się nocą 
Śniły — traktor się zderzył ■ karocą.

/
Wysoko, z niebieskiej wracając przechadzką 
Księżyc na dachu przysiadł kułackim,

W  kominie myszkując, uszami przeplata,
Że to nie komin, lecz elewator...

I  woła gromadę... Ktoś budzi się, słyszę:
A wy skąd się wzięliście tu, towarzyszu—

Twarz niemal chłopięca —  śmiechem tryska,
W  oczy zagląda mi traktorzysta.

Spijcie — przeprasza mnie —  Spijcie na zdrowie. 
Trzej traktorzyści, niby nurkowie

W  szorstkich brezentach, które nie wyschły,
Za stołem siedli. Już światła zabłysły.

Dzień dobry! — chlebem łam ią się —  jeszcze 
Padają słowa na chwałę deszczu,

Który choć spóźnił się, kie łk i Już wzeszły —
I  w kościach czujesz wczorajszy deszczyk...

Długo w  polu zamglonym widziałem ich twarze —» 
Trzem traktorzystom ta. ballada w darze.
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Tu m ów i  
h o w a  Huta

Omawiamy pracę 
naszych kół ZMP

Na terenie N ow ej H u ty  od
by ło  się dotąd ponad 67 zebrań 
przedw yborczych kó ł ZM P 
Przeprowadzone zostały już 
także 4 zebrania wyborcze.

M łodzież N ow ej H u ty  żywo 
dysku tu je  nad listem  ZG ZM P 
do wszystkich członków organ i
zacji w  spraw ie kam pan ii spra
w ozdawczo-w yborczej i oma
w ia  dotychczasową pracę.

Ze względu na to. iż wszyscy 
Z M P -ow cy chcie li wziąć udzia ł 
w  zebraniach przedwyborczych 
m łodzież niezorganizowana za- 
itą p iła  ich ochotniczo w pracy

Pod koniec zebrania p rzedw y
borczego w  O R B n r 4 p rzy
ję to  do organ izacji nowych 
członków. Żyw o dyskutowana 
by ła  także sprawa przygotow a
nia  n iek tó rych  zetempowców 
do wstąpienia do P artii. W tych 
dniach m. in. kandydatam i P a r
t i i  zostali m łpdzi przodownicy 
pracy tow. tow. M aślanka i W y- 
sociński.

Aby uicześniei ruszył 
nasz obiekt

Zb liża  się te rm in  uruchom ie
n ia  jednego z ob iektów  kom b i
na tu  N ow e j H uty. W ydarzeniem  
tym  żyje cała m łodzież: prag
nie  ona pomóc w  przyśpieszeniu 
budowy. W tym  celu na m a
sówkach i zebraniach podejm o
wane są liczne zobowiązania.

M łodzież zatrudniona w  D y
re k c ji Przem ysłu Zjednoczenia 
M iasta Nowa Huta wezwała 
m łodzież całej hu ty  do prze
pracowania dodatkowo w  każdą 
sobotę po 3 godziny przy budo
w ie  tego ob iektu  Na apel jako 
p ie rw s i, odpow iedzia ło 35 m ło
dych pracow n ików  H ydro trestu  
U b ieg łe j soboty po raz p ierwszy 
p rz y b y li oni na m iejsce p-acy

Równocześnie tow  Bąkówna 
grupowa grupy Z M P -ow sk ie j 
zw róciła  się przez m ik ro fo n  do 
w szystk ich  grup ZM P-ow skich. 
p a rty jn ych  i zw iązkow ych abv 
grem ia ln ie  uczestniczyły w  p ra
cach przy tym  obiekcie Apel 
spotkał się z żyw ym  oddźw ię
kiem .

Trzy  noute brygady  
m łodzieżow e  

u: C egielni Zasławice
Przed k ilkom a  dn iam i po

w sta ły  w Cegielni Zasławice, 
p rzy  Nowei .Hucie trzy  nowe 
brygady młodzieżowe. Osiągają 
ju ż  one 180 proc norm y Każdy 
członek brygady zna swój har
m onogram , o rie n tu je  się jak ie  
zadania ma do w ykonania Jest 
to  zasługą zarówno organ izacji 
Z M P -ow sk ie j, ja k  i dy rekc ji. 
M łodzieżowe brygady przygo
tow u ją  się obecnie do pobicia 
reko rdu  Polski w  ułożeniu ce
gieł.

Jak pracować systemem tró j-  
kpw ym ? Jak ułożyć w  ciągu 8 
godzin 32 tn* m uru? T ak ie  py 
tan ia s taw ia ły  sobie brygady 
budujące cegielnię.

Znaleź li rozw iązanie! Zapoz
n a li się z pracą 6-osobowej b ry 
gady m ura rzy warszawskich i 
skorzysta li z ich doświadczeń

Obecnie uk łada ją  one w ciągu 
8 godzin 26 m® m uru.

(kop)

LZS w  Zalesiu pow. Strzelce 
Opolskie rozrasta! się P iłkarze 
jego ub iegali się o m is trzo 
stw o k lasy pow ia tow e j (zajęli 
d rug ie  miejsce w  sw o je j g ru 
pie), ćw iczy li kolarze i le kko 
atlec i; w. św ie tlicy  g ra li szachi
ści i p ing-pongiści (LZS  zaku
pi) im  p iękny stół, a dwa ze
społy zgłosił do rozg ryw ek po
w iatow ych). A le  nie ty lk o  rosło 
ko ło  sportowe. — Rośli także 
jego członkowie. Często zebra
nia  LZ S -u  odbyw ały się wspól
n ie  z zebraniam i Z M P -ow sk im i 
Przecież — m ó w ili ZM P -ow cy 
— prasów ki czy pogadanki po
trzebne są tak  naszym człon
kom, ja k  i kolegom niezorga- 
nizowanym . A koiedzy ci p rzy 
chodzili chętnie i s łucha li z 
zainteresowaniem  Zaczynali 
dzięki temu lepie j rozum ieć za
gadnienia nu rtu jące  obecnie 
nasz k ra j, sytuację m iędzyna
rodową, nie s tro n ili od pracy 
społecznej.

O — chociażby podczas żniw  
K ilk a k ro tn ie , gdy zboże stało 
w  snopach na polu i zb liża ł się 
deszcz, k ie ro w n ik  PG R-u — Je
rzy  C hm ie lew ski zwracał się 
do LZ S -u  z prośbą o pomoc 
I w tedy szli wszyscy z p i łk a 
rzam i na czele, pracując w  ta 
k im  tempie, jak gdyby przepro
wadzali akcję na bram kę prze-' 
c iw n ika  PGR za tę pomoc od- 
w .a je m n ia ł się sportowcom w y
pożyczaniem trak to ra , k tó ry  
często w iózł ich na mecze d~ 
sąsiednich gromad czy gm in

Nasi rodzice muszą 
odstawić pierwsi!

Po referacie  tow , M inca 
Z M P -ow cy zorganizowali w Za
lesiu wspólne zebranie z człon
kam i LZ S -u  Przeczytano refe
ra t, przedyskutowano jego treść,

99fi£i§iisw§€BS*Me*6 n ie  g»t>c#o£»«*ic? meam
—  p iszą  d z ie w c z ę ta

Do red akc ji na p ływ a ją  w  dalszym ciągu setki lis tów  — odpow iedzi na dyskusję, k tó rą  rozpoczął na naszych łamach kol. 
K o tła rczyk . Wśród piszących są oczywiście także i dziewczęta.Większość z n ich ostro potępia wszelkiego rodzaju „elegan- 
tów -bażantów “ , „b ik in ia rz y “  iu b  — m ów iąc „po w roc iaw sku“ — „b ig la rz y ". Zresztą, oddajem y głos koleżankom . Oto fragm en
ty  ich lis tów :

uWygIqd charaktery cale 
c z ło w ie k a “  -

pisze inż. K rys tyna  Nowacka.
„Sądzę, że m łodzi ludzie w zoru jący się 

na modzie am erykańskie j, b iorący sobie 
za wzór (choćby ty ik o  w yg ląd zewnętrz
ny) bohaterów am erykańskich film ó w  
nie mogą być w artośc iow ym i jednostka
m i społecznymi — pisze inż. K rys tyna  No
wacka z Łodzi.

— Przecież w yg ląd zewnętrzny także do 
pewnego stopnia cha rakte ryzu je  nam  da
ną osobę S krom ny, bezpretensjonalny 
ub ió r i sposób zachowania cechuje ludzi 
g łęb ie j m yślących i zdających sobie spra
wę ze sw ej ro li w społeczeństwie.

B ik in ia rze  chcą swym  wyglądem , o ry 
g ina lną  powierzchownością i swoistym  za
chowaniem  wykazać (jak  sądzę) wyższość 
nad „z w y k ły m i, szarym i ludźm i“ , k tórzy  
w  zw yk ły  sposób czeszą włosy, no
szą zwyczajne, nie według am erykańskie j 
m ody szyte ubran ia i... zachowują się też 
zwyczajnie, tak ja k  przysta ło  cz łow iekow i 
pracy, k tó ry  wie, ja k ie  znaczenie ma w ła 
śnie ta zw ykła , codzienna praca. Może są
dzę zbyt surowo, ale nie w yda je  m i się. 
aby c i b ik in ia rze  m ogli być naprawdę do
b ry m i p racow n ikam i w  p ro du kc ji, czy 
obyw ate lam i nowego, postępowego poko
lenia.

W odpow iedzi na w zm iankę ob. K o tla r-  
czyka, k tó ry  tw ie rdz i, że b ik in ia rze  to lu 
dzie weseli, lub iący kaw a ły , można odpo
wiedzieć, że przecież na to, aby być m iłym , 
wesołym  towarzyszem, nie trzeba z sie
bie „ro b ić  b ik in ia rza “ . Przeciwnie, w ko m 
binezonie robotn iczym  można też mieć 
zm ysł h u m oru !

Sądzę, że dziś, gdy wszyscy walczym y 
j> w ykonan ie  p lanu, gdy każdy na swym 
Odcinku pracy stara się ją  w ykonać jak 
na jle p ie j, sprawa b ik in ia rz y , jako  pozo
stających w  ty le , jest sprawą ważną i w y 
magającą rozw iązania. W ydaje m i się, że 
sprawę tę można u jąć następująco: po
dzie lić  b ik in ia rz y  na dw ie g rupy — tych. 
k tó rzy  są „za tw a rdz ia łym i b ik in ia rz a m i“  
przes iąkn ię tym i w p ływ a m i im peria lis tów , 
jednostkam i bezwartościow ym i, niekiedy 
w prost niebezpiecznymi, k tó rych  w yczy
ny zna jdu ją  często epilog w  sądzie, oraz 
na tych, k tó rz y  jeszcze nie w ychowani 
społecznie, nie dorośli do m iana budow n i
czych Polski. D latego też nasz sposób po
stępowania w stosunku do obu tych grup 
pow in ien być różny. P ierwszym  p o w in 
niśm y wypow iedzieć bezwzględną walkę, 
usuwając ich poza nawias społeczeństwa 
na tak długo, dokąd nie zrozum ieją, ja k i 
pow in ien być dzisiejszy człow iek w  na
szym ustro ju . D rug im  m usim y pomóc 
w yrw ać  ich spod zgubnych w p ływ ów  
i wskazać w łaściw ą drogę postępowania 
T ym i spraw am i w in n y  się zająć przede 
w szystk im  organiz.ac.ie ZMP. Niechże ci 
b ik in ia rze , chu ligan i i bażanci zrozum ie
ją , że życzliw ie  spo jrzym y na nich w te 
dy, gdy zobaczymy ich w no rm alnym  s tro 

ju . Bo w idok  pre tensjona lnych ubrań i m in 
„w ładców  św ia ta“  budzi w  nas — ludziach 
pracy — ty lk o  niechęć i uśmiech iron icz- 
no-H tościw y“ .

„©afee palsiowaaio karykatury"
„P ostanow iłam  zabrać głos w  ogłoszone.: 

przez Was dyskusji, gdyż sprawa ta b a r
dzo m nie in te resu je — pjsze koi. W A N D A  
RTJPNIEW SKA, uczennica X I klasy L ic  
Ogóln. przy ul. K onopackie j w W arsza
wie.

— Co do w ypow iedzi kol, K o tla rczyka 
to uważam, że jest ona zupełnie niesłusz
na, bo przecież hołdować modzie zachodu 
może jedyn ie  człow iek m ało Uśw iadom io
ny ideologicznie, lu b  w róg klasowy. U w a
żam, że pow inn iśm y ostro k ry tyko w a ć  
i p iętnować b ik in ia rs tw o , k tó re  tak b a r
dzo dem ora lizu je  młodzież.

W  walce z b ik in ia rs tw e m  należy jednak 
odróżnić „gogusiów“  od m łodzieży u b ra 
ne j elegancko i gustownie, k tó ra  zupeł
nie nam przecież nie szkodzi. Natom iast 
różnokolorowe skarpe tk i u chłopców, nie 
prawdopodobnie k ró tk ie  i wąskie spodnie 
ułożone w  „m an do lin kę " włosy, czy w ą
skie spódniczki z n iep rzyzw o itym i rozpor
kam i u dziewcząt — czynią z te j części 
m łodzieży godną pożałowania ka ryka tu rę . 
Sama znam k ilk u  tak ich  b ik in ia rz y . O b
serw ując ich życie widzę, ja k  m ało są oni 
warci...“

„Zrzućcie śmieszą® lotoloszM"
Kol. JA D W IG A  PO PRAW A z B ytom ia  

(uczennica P ZK H ) pisze m. in .:
„W śród nas zna jdu je  się dużo tak ich  ba

żantów i n iek tó rzy  z nich nawet ca łk iem  
dobrze się uczą. Lecz swym  k rz y k liw y m  
ub iorem  i w yzyw a jącym  zachowaniem 
różnią się od reszty m łodzieży. Bo oni 
chcą się w łaśnie w yróżniać! P ow inn iśm y 
n im i gardzić, ale naszym obow iązkiem  jest 
jednocześnie wskazywać im  drogę do po
praw y. 'P ow inn iśm y ich k ry tyko w a ć  i 
ośmieszać, a w tedy na pewno ta k i bażant 
czy bażantka posiadający odrobinę hono- 
i u  i am b ic ji stanie się pe łnowartościowym  
człow iekiem , zrzuci śmieszne fa ta łaszki i 
zerw ie z życiem prowadzonym  przez „z ło 
tą m łodzież“ . •

Koi. TERESA T O K A R Z  z Nowego Sącza 
za jm uje tak ie  stanowisko:

„Osoba stro jąca się po am erykańsku 
pragnie zw rócić na siebie uwagę innych 
i zaspokoić swe m a łow ari ościowe ambicje, 
a n ie  od razu być w rogiem  Polski L u do 
wej. Jeżeli jednak przeanalizować głęb ie j 
sprawę naśladowania „ostatn iego krzyku* 
am erykańskie j mody, to można dojść do 
wniosku, że chłopak noszący ja sk raw e  
k raw a ty , fryzu rę  ja k  m andolinę i gonią
cy jedyn ie  za rozryw kam i, nie jest czło
w iekiem  wartościowym ...“

„fóusse stroje są ładuieisze"
„...Chciałam  powiedzieć, co sądzę o ba

żantach — pisze kol. IR E N A  K A R B O W 

S K A  z Radomia. — Tw ierdzę, że nie 
każdy bażant jest w rogiem  Polski L u d o 
wej. T ak i jeszcze nie jest wrogiem , k tó 
ry  zaczął „grać bażanta“ , lecz jeżeli po
zostaw im y go bez żadnej opieki, to stanie 
się na pewno wrogiem . Naszym zadaniem 
jest więc zwalczać na każdym  k ro ku  
wszelkie ob jaw y bażanterii, nawet te; 
w zarodku... A zresztą w Polsce mamv 
dosyć fab ryk , k tó re  p ro du ku ją  odzież ta 
ką, w ja k ie j nie wstydzą się chodzić lu 
dzie pracy w  naszym k ra ju “ .

Kol. M. DEM B O W S K A  — uczennica 
k lasy X  z W arszawy “pisze:

„...Może są nawet n ieszkod liw i b ik in ia - 
rze, k tó rzy  ty ik o  ub ie ra ją  się w „o ry g i-  | 
na lne“ s tro je , a poza tym  są zupełnie n ie - i 
szkod liw i. Uważam, że i tym  trzeba w y -1  
jaśniać, że to nie ma sensu, że to nie jest s 
wcaie ładne, że to jest naśladowanie Im- | 
dzi, k tó rzy  n ie  m ając co robić, a m ając I 
dużo pieniędzy (m yślę o Am eryce) „s ilą  | 
się“  na oryg inalność. Trzeba im  pow ie- i 
dzieć i wykazać, że nasze s tro je  są ład - P 
niejsze i że jest w ie le spraw bardzie j w ar- ij 
tych zainteresowania! Podsum owując, m o- | 
je  stanow isko w dyskus ji wygląda tak: £ 
uważam, że nie każdy b ik in ia rz  jest Zbrod - jj 
n iarzem  czy w rogiem  O jczyzny. A ie  może 
się n im  stać, może pójść w  ślady B u rm a j- 
stra i  d latego trzeba n im  się zaopieko
wać“ .

„Psstanewillśniy prowadzić 
zdecydowaną walkę 
z bikiniarstwem..."

„W ed ług  m nie są dwa typy  b ik in ia 
rzy — pisze ko i. H A N K A  B O R K IE W IC Z  
z L ic . TPD  24 w  Zabrzu. — T yp  p ie rw 
szy to ci, k tó rzy  św iadom ie — ja k  B u r-  
rńa js ter i jego kom pan i — ub ie ra ją  się 
po am erykańsku, ży ją  po am erykańsku 
i rabu ją  po am erykańsku. T yp  drug i, to 
tacy, k tó rzy  zaczynają wprowadzać „n o 
wą modę“ , aby w yróżn iać się od otocze
nia. Zaczyna się zw yk le  na „n ie w in n ym  
boogie -  woogie“  i  słuchania Głosu- A m e
ry k i,  a kończy na w rog ie j propagan
dzie, z łodzie jstw ie, m orderstwach... Toteż 
nasze ko ło  ZM P  postanow iło  prowadzić 
zdecydowaną w a lkę  z b ik in ia rs tw em . N a j
p ie rw  chcemy uśw iadam iać ich in d y w i
dualnie. Gdy to nie pomoże, ostro p ię tno
wać. Do tego celu służy nam m. jn. ga
zetka ścienna i „B łyska w ica “ .

*  *

Podobne stanow isko wobec bażantów 
i b ik in ia rz y  za jm u ją  także ko leżank i: M a 
r ia  Budzyków na z Nowego Targu, Ewe
lin a  Szatkowska ze Św idn icy, Bożena N o
wosielską z Inow roc ław ia , Z o fia  Ł ó j z K ra  
kowa, Wanda M azurek z Łom ży i  A lic ja  £ 
M icha łow ska z Jeziorne j. ’

’ 'fm i TZetlakcja, IłJinwnACffu/SlCiey o

Kołó.w k a S
Do podanego koła wpisać dośrod 

kowo 32 wvrazy pięcio literowe o po 
niższych znaczeniach i począikowei 
literze S Trzecie lite ry  tych wyra 
zów. czytane koleino, dadzą rozwią 
ranie.

Znaczenie w yrazów : 1) Drzewo 
iglaste, 51 Pora. okres, 3) Rasa psa, 
4) Podziałka mapy, 5) Z im owy śro 
dek lokom ocji, fi) Tłuszcz zwierzę 
cy. 7) P rawy dopływ  W isły. 8) We 
wnętrzny organ człow ieka, 9) Wicher 
gorący w łaściwy pustyniom  Ara bił. 
S y rii I północnei A fryk i. 10) Ćwiczę 
nie gimnastyczne, 11) Rodzaj drogi 
b ite j, 12) Jądro, istota «¡prawy, i3) 
Pismo według um ówionych znaków, 
14) Prototyp pługu, 15) Rodzaj mię 
sa w ieprzowego, 16) W m ito log ii 
greckie j: bożek leśny wyobrażany z 
koźlem i nogami, różkam i i ogonem 
17) K ilkudn iow y deszcz, szaruga, 18) 
Upał, spiekota, IP) Miejsce rozpoczę
cia wyścigu, 20) Ssak leśny podobny

do jelenia. 21) W m fto ło g łł greckie j: 
kró l Koryt tu, za liczne nieprawości 
skazany w podziemiach na ciągłe 
w iaczanie na górę skały, która, do 
chodząc do szczytu, osuwała się w 
dój, 22) Szkło okienne. 23) Obrady 
posiedzenie. 24) W opowiadaniach ,,7 
tys !ąca i jednej nocy*' miejsce prze 
chowywania skarbów, 25) Narzędzie 
żn iw iarskie , 2fi) f.ekki szum. szelest.
27) M*eszkanlec Europy północnej
28) Ptak w róh low aty, 29) Lewy do 
p ływ  Dunaju, 30) T y tu ł polskiej ko 
medii film ow e j, 31) M iasto nad Ska 
wą, 32) Część d a ła .

(,,Zen‘ ‘ — Radzionków) 
Rozwiązania nadsyłać należy w 

te rm in ie  10-dniowym  od daty ukaza
nia się numeru pod adresem redak
c ji z dopiskiem na kopercie ..Roz
ryw k i um ysłowe“ . Za dobre rozw ią 
zanie przyznanych zostanie 
i nagród książkowych.

H istoria  jednego sezonu i  jednego LZ S -u  (2 )

J a k d a le k o
własnym

m o ż n a  z a  
rozpędem?

s s e

a na koniec przewodniczący ko
la ZM P  stw ie rdz ił: Sprawa u re
gulowania należności wobec 
państwa, to także nasza spra
wa. D latego punktem  honoru 
każdego ZM P-owca czy człon
ka LZS musi być zaagitowanie 
rodziców, aby jako p ierw si w 
grom adzie w yko na li swe obo
w iązki. Co to znaczy? Znaczy, 
że każdy z was musi w domu 
rozm awiać na tem at skupu, 
k o n tra k ta c ji czy p o d itk ó w ; 
przekonać rodziców o tym , o 
czym sam jest przekonany.

W krótce też wszyscy niem a' 
¡edzice członków koła ZM P 
i LZ S -u  w y p e łn ili swe obow iąz
k i wobec państwa B y li i tacy 
k tó rzy  poważnie ie przekroczyli, 
iak np rodzice ZM P -ow ców  
Jozefa W ieczorka i Jana Goła- 
sza oraz n iezorgan iz-w anych 
kolegów — G erharda Mroza 
i H uberta  Cedzycha.

K iedy  w gromadzie Zalesie 
podsumowano w y n ik i akc ji sku. 
pu zboża i ziertjn iaków . okazałe 
«ję jednak, że rodzice ko l Jana 
K ie łty k i gospodarujący na 
9 ha ziemi, nie sprzedali pań
s k u  ziemniaków' ani zboża.

Kol. K ie łty k ę  zaproszono na 
zebranie Zarządu ZM P i  LZS

Jak to jest Janek — zapyta
no go — że tw o i starzy nie w y
p e łn ili swych obywate lskich 
obowiązków? Jesteś członkiem  
ZMEj i sportowcem , a tak  w y 

gląda, ja kb y  cię to zupemie nie 
obchodziło...

K ie łty k a  chw ilę  m ilcza ł, pa
trząc gdzieś ponad głowam i 
tych, k tó rzy  go obserwowali 
oczekując odpowiedzi, a potem 
w ybuchnął: Co to m nie wszyst
ko obchodzi! Przecież nie będę 
się z rodzicam i k łóc ił, bo po
wiedzą. że są trochę starsi i le
p ie j wiedzą, co i ja k  robić..

N o . dobra, a czy próDowałeś 
z n im i na ten tem at rozm a
wiać?

— N ie próbowałem  I nie chcę
próbować! — Przecież nie ja 
jestem gospodarzem, a mój o j
ciec — up ie ra ł się da le j K ie ł
tyka.

Wobec pporu , sprawę jego 
postawiono na plenum  G m in
nym  ZM P  w Z im ne j Wódce, 
gdzie udzielono m u nagany 
O K ie ityce  powiedziano w tedy 
m nie j w ięcej tak : To w y ko 
lego chcielibyście się uczyć, 
chcielibyście up raw iać sport, a 
nie rozum iecie co to jesl ag ita 
cja i propaganda, nie rozum ie
cie, że jest ona obow iązkiem  
każdego ZM P-owca. N ie poczu
wacie się także, będąc człon
k iem  ZM P  1 sportowcem, do 
w yjaśn ien ia  nawet swym  w ła 
snym rodzicom tak ważnej ak
c ji — ja k  skup... Czy nie jest 
wam  wstyd, że rodzice w a
szych kolegów — sąsiadów w y 
p e łn ili ju ż  swe obywate lskie 
obow iązki, a wasi nie£

I  kol. K ie łty k a  zrozum iał 
swój błąd. Po k ilk u  dniach o j
ciec jego przekonany w y jaśn ie 
n iam i syna odw iózł zboże do 
GS-u sprzedając nawet 350 kg 
w ięcej, niż pow inien.

%
I  gromada Zalesie lako 

pierwsza w  powiecie zakończy
ła skup 'z iem n iakó w  i zboża.

Pomoc jest jednak 
potrzebna

LZS  „S okó ł“  ma w ie le  osią
gnięć Is tn ie je  zaledwie od 
marca br., a ju ż  posiada 61 
członków, boisko, sprzęt W szy
stko to zdobyte w łasnym i s iła
m i. K ie ro w n ic tw o  LZ S -u  jest 
sprężyste. Np, ostatn ie zm ie
niono przewodniczącego Został 
n,m  na m iejsce ko l T iszb irka— 
dobrego ZM P-ow ca i ak tyw is ty  
sportowego, k tó ry  jednak nie 
m ógł podołać naw a łow i pracy— 
kol. Ernest Paw iiczek.

A le  trudności 1 niedociągnię- 
C‘a istn ie ją . C zyte ln ik  p raw do
podobnie zauważył, że dotąd 
ani słowa nie wspom niano o 
zdawaniu przez członków LZ S -u  
odznak SPO. N ie wspomniano, 
bo nie było  zdawania norm  na 
tę odznakę. Przeprowadzono co 
praw da k ilk a k ro tn ie  próbne 
biegi, rz u ty  etc., ale norm  nie 
zdawano. Sytuacja w ięc dosyć 
dziwna. — M łodzież jest p rzy
gotowana ale n ie  zdaje norm ?

Dlaczego? Bo k ie row n ic tw o  
LZ S -u  długo darem nie prosiło 
o dostarczenie ta b lic  z norm a
m i, książeczek prób SPO czy
0 wypożyczenie stopera. A n i 
Zarząd P ow ia tow y ZSCh, ani 
P K K F  nie da li. nie pomogli, nie 
pożyczyli. O tab lice norm  
Z M P -ow cy w ys ta ra li się sami 
w / Zarządzie W ojewódzkim  w 
Opolu...

M im o, że kończy Sie sezon, 
m łodzież postanow iła zdawać 
jeszcze no rm y/ Ba — p ro je k tu 
je nawet w y jazd  do Bytom ia
1 zdawanie na tam tejszym  k ry 
tym  basenie norm  p ływ ania . 
Zapał często prze łam uje b iu ro 
krację !

N iedociągnięciem  LZ S -u  jest 
także mała ilość dziewcząt, za
ledw ie — 5 w jego szeregach 
LZS zdaje sobie sprawę, że n a j
ła tw ie j można je przyciągnąć 
cio k lubu  przez św ie tlicę  i p ro
wadzone w n ie j gry, zabawy, 
w ystępy A le LZS nie ma św ie
tlic y . M ia ł ją  dw ukro tn ie , ale 
teraz nie ma.

— W  m aju  lo ka l św ie tlicy  
(przydzie lony LZ S -ow i przez 
GRN) zajęła M leczarnia. P ra 
cow nicy M leczarni sami w yn ie 
ś li w szystkie sprzęty i  k iedy 
przyszła tam młodzież, zastała 
ria drzw iach dużą kłódkę... Po
tem przydzie lono je j d rug i lo 
kal, k tó ry  jednakże „op iekuno
w ie “  LZ S -ów  — G m inna Spół
dz ie ln ią  Samopomocy C hłop-

„Sprostowanie“ i sprostowańP.<
1 I 1 3 P

Korespondent Kol. M . Kosula j 
p isał do Redakcji, że w  In te rn a 
cie M ęskim  Państwowego 
G im nazjum  Ogólnokształcące
go st. licealnego w Sandom ie
rzu s u fit zacieka w  jednej z sal. 
że część k ranów  w um yw a ln i 
je s t nieczynna, a podgrzewacz 
do wody jest uszkodzony W i
nę za te b ra k i ponosiło M ie j
skie Przedsiębiorstwo Rem on
tow o-B udow lane w Sandom ie
rzu. Korespondencję kol. Kosu- 
l i  opub likow a liśm y w n r 246 6 
a w yd rukow any a rty k u ł w ysła
liśm y do D y re kc ji M PRB w 
Sandomierzu.

„Nieuzasadnione 
i złośiiuje" zarzutjj

W otrzym anym  w y jaśn ie 
niu  dyrekc ja  pow o łu je  się na 
swoje zasługi „n ie  ty lko  na te 
renie wrasta, lecz i pow ia tu“ . 
opisuje trudności, k tó re  ma do 
pokonania w  te rm inow ym  w y 
konyw aniu  robót

W dalszym ^ ciągu dyrekcja  
pisze: „W  ziuiązku z o t rzym a
nym  pismem, udal iśmy  się do 
in te rna tu  i s tw ierdz il iśmy.  że 
stawiane nam zarzuty są me 
ty lko  nieuzasadnione, lecz zło
śliwe, godzące w  dobro przed
siębiorstwa i podważające zdo
byte przez nas zaufanie. 
...Stwierdzony m ały zaciek w 
rogu sali na I p nr 4 w in 
ternacie, spowodowany został 
oderwaniem się kolanka, które 
już  naprawiono. Natomiast 
wszystkie um y w a lk i  mają po I 
kranie czynnym z z imną wodą. 
krany z wodą podgrzaną są 
nieczynne i  wymagają ca łk o w i
te j wym iany ,  uszkodzony pod
grzewacz zostanie przez MPRB  
oddany do naprawy spawaczo
wi.  Drobne naprawy zostaną 
dokonane i przez MPRB w  te r 
m in ie  ja k  na jkrótszym, zaś

wszystkie  krany  zostaną w y -  | 
mienione po sprowadzeniu z j 
Warszawy. Z łoś l iwym  a r ty -  \ 
kułem została również zasko- j 
czona Dyrekcja i K ie row n ik  
in te rnatu i według ich oświad
czenia. zostało to dokonane bez 
uprzedniego porozumienia się i 
z nimi.

Wobec powyższego szeze- \ 
golowego wyjaśnienia . posta- \ 
wlanych nam w  prasie zarzu
tów, MPR.B w  Sandomierzu i 
prosi  o umieszczenie sprosta-. \ 
wania w  formie wyjaśnien ia i I 
przesianie nam. odnośnego e- j 
gzemplarza' dziennika, w prze
c iw nym  razie będziemy zmu- i 
szeni w  stosunku do n ie fo t tun -  | 
nego korespondenta wystąpić I 
na właściwą drogę". — Podpi : 
sał dy re k to r — Z. Zych.

Korespondent odpowiada i
tylko przed redakcją

Za m ateria ł w ysłany do re
d a kc ji korespondent jest o d 
pow iedzia lny w yłącznie przed j 
redakcją, Ńie iest jego obo- j 
w iązkiem  uzgadniać kores- I 
pondencję z k im ko lw ie k  — nic i 
w i?c dziwnego, że kol. Kosula 
w ys ła ł lis t nie przedkłada jąc | 
go przedtem  n ikom u do id -  \ 
tw ierdzenia .

Nie list, a wyjaśnienie 
jest nieuzasadnione

Jeżeli lis t korespondenta b y ł | 
nieuzasadniony i z łoś liw y, to 
dlaczego napraw ipno zepsute 
kolanko, k tó re  powodowało za
ciek na suficie, o k tó rym  pisał 
korespondent? Dlaczego pod
grzewacz zostanie oddany do 
naprawy? Dlaczego k rany na ge 
rącą wodę będą wym ienione, a 
dalsze drobne napraw y doko
nane w  najb liższym  czasie?

Już te fa k ty  świadczą, że lis t 
b y ł nie ty lk o  uzasadniony i i

słuszny, ale i potrzebny, bo w  
przeciw nym  razie m ieszkańcy 
in te rna tu  do dz is ia j czeka liby 
na konieczne naprawy.

Złośliwa biurokracja
Tak więc „szczegółowe w y 

jaśnienie" każe nam ‘ przypusz
czać. śe w  M PRB panuje b iu 
rokrac ja  i to złośliwa, że w  t r y 
bie pracy tego przedsiębior
stwa k ry ty k a  i sam okrytyka są 
mało stosowane. I  w łaśnie brak 
sam okry iyczne j oceny w łasne j 
pracy podważa zaufanie do 
przedsiębiorstwa, a nie słuszna 
k ry ty k a  korespondenta.

Poważniejsze jednak, niż w y
krę tne w yjaśnien ia , iest koń
cowe żądanie sprostowania ł  
groźba „w ystąp ien ia  na w łaś
ciwa drogę“  wobec korespon
denta

W punkcie 7 U chw ały Rady 
Państwa i Rady M in is tró w  z 
dn. 14. 12. 1,950 r. — czytam y: 
„W szelk ie próby ham ow ania 
•ub tłum ien ia  k ry ty k i,  w  szcze
gólności przez groźby lub inne 
fo rm y straszenia korespon
dentów robotniczych i ch łop
skich. ja k  rów nież obyw a te li 
składa jących odw o łan ia i zaża
lenia, w in n y  być na tychm iast 
p iętnowane i surowo karane 
jako  przestępstwa w m yśl po
stanow ień ustaw ka rnych “ .

Powyższy cy ta t przytaczam y 
dy re kc ji M PRB pod rozwagę. 
Prosim y również M RN w San
dom ierzu o pomoc dla „w e jśc ia  
na w łaściw ą drogę“  D y re k c ji 
M PRB w  Sandomierzu.

Powyższy a r ty k u ł __ d ru k u je 
my dla sprostowania? jednakże 
nie lis tu  korespondenta, a nie
w łaściwego stanowiska d y re k 
c ji M PRB w  Sandom ierzu. 
Sprawę gróźb pad adresem ko 
respondenta przekazujem y do 
B iu ra  Skarg i Zażaleń przy 
Radzie Państwa.

Aby w wagonach „dla młodzieży szkolnej“ 
j e ź d z i ł a  t y l k o  m ł o d z i e ż

K ilk a k ro tn ie  już  p isa liśm y w 
„Sztandarze M łodych “  o za jm o
w an iu  m ie jsc w wagonach ko
le jow ych  przeznaczonych dla 
m łodzieży szkolnej przez han
d larzy i ludz i nie będących by
n a jm n ie j w  w ieku  szkolnym  i 
urządzających w  tych wagonach 
bu rdy  i aw an tu ry .

M łodzież szkolna skarżyła  się 
i skarży w dalszym ciągu na to 
że D yrekc je  Okręgowe K o le i nie 
przestrzegają zajm owania w ła 
ściwych m iejsc przez podróż
nych i młodzież., k tóra przezna
cza czas przejazdu pociągiem 
na pow tarzanie le kc ji, musi t ło 
czyć się w innych wagonach.

O statn io o trzym a liśm y w spra
w ie wagonów zarezerwowanych 
d ’ a m łodzieży szkolnej dw ie  ko 
respondencje.

K o l. Roman Ryszard z K o 
niecpola pow. Radomsko pisze

„D o zakładów  naukowych w 
Częstochowie, dojeżdża w ie lka 
ilość m łodzieży Dla przejazdu 
te j m łodzieży przeznaczone są 
wagony z napisem ,.D!a m ło 
dzieży szko lne j“ . Na trasie m«ę- 
rlzy Koniecpolem  a Częstocho
wą, na l in i i  Częstochowa — 
K ie lce codzienna jazda do szko
ły  staje się dla nas praw dziw ą 
udręką. Do wagonu w tłaczają 
siv, ha nd la rk i, s taw ia jąc.nam  na 
kolanach kosze z drobiem , w o r
k i z mąką i na jrozm aitsze a r ty 
k u ły  spożywcze. B rudzą przy 
tym  nasze ubran ia i narażają 
na zniszczenie podręczn ik i szkol
ne.

Czas przejazdu w yko rzys tu je 
m y zw ykle  na pow tarzanie le k 
c ji, dlatego prosim y redakcję  o 
in te rw enc ję  u w ładz PKP, aże
by wagon noszący napis „D la

skie j, zajęła w kró tce  na maga
zyn zboża.

Ludow y Zespół S portow y w 
Zalesiu pnie się w zw yż samo
dzielnie. Są jednak siły, które 
ściągają go w  dół. odbierając 
loka l św ie tlicy , nie przysyła jąc 
tab lic  SPO,. książeczek itp.

Trzeba przyznać, że LZS w 
Zalesiu radzi sobie z k łopo tam i 
dzie ln ie Idzie w łasnym  rozpę
dem, k tó ry  rozpoczął się p ięk
nym  startem  wiosną br. a na
b ra ł jeszcze większego życia w 
lecie i jesjenią. S p ra w i) to. że 
nie zrażają go ani duże ani 
mniejsze trudności, ze strony 
ZSCh czy P K K F .

A le należy zadać pytanie : Jak 
daleko można zajść w łasnym  
rozpędem? Jak długo młodzież 
w LZ S -ie  może pracować sa
modzielnie, bez pomocy z ze
wnątrz?

I  druga sprawa: Gdybyśmv 
nawet chcie li w in ić  in s tru k to  
ra sportowego przy ZP ZSCh 
to analizu jąc b liże j sprawę 
Przekonamy się, że k ie ro w n ic 
tw o  Zarządu Pow iatowego za
trudn ia  go najczęściej w w ie lu  
innych akcjach i innych dzia
łach pracy że nie ze swojej 
w iny  może on zaledwie n ie
w ie le  godzin poświęcić na w y 
konanie tak odpow iedzialnych 
obowiązków. Podobna sytuacja 
panuje w  w ie lu  innych Zarzą
dach Pow iatowych, ZSCh, gdzie 
sprawy sportu w ie jskiego t r a k 
towane są po macoszemu.

Tym  razem wskazaliśm y do
b ry  przyk ład pracy LZ S -u  — 
Tych dobrych p rzyk ładów  bę
dzie jednak coraz m nie j, jeśli 
sport w ie jsk i nie znajdzie w ła 
ściwej op ieki, je ś li nie zajmą 
się n im  wreszcie K o m ite ty  K u l
tu ry  F izycznej, powołane do 
k ie row an ia  całością zagadnień 
sportu  w  Polsce.

K R Y S T IA N  BARCZ

m łodzieży szko lne j" b y ł w y łącz- j 
n ie  dla te j m łodzieży przezna
czony. Z m nie jszy łoby to znacz
nie trudności związane z co
dziennym  dojeżdżaniem do szko
ły “ .

A  oto d rug i list., napisans 
przez m łodzież dojeżdżającą do 
szkół o lsztyńskich na trasie P ie
niężno — O lsztyn. W liście tym  
czytam y:

„N ie  zawsze m am y do dyspo
zyc ji wagon przeznaczony w y 
łącznie dla m łodzieży szkolnej 
Na naszą in te rw enc ję  kon du 
k to rk i odpow iadają, że dobrze 
wiedzą, co m ają rob ić i jeżeli | 
będą chcia ły to wyw ieszą na i 
wagonie „szko lną“  tablicę. M ię - | 
dzy in n y m i ta k i wypadek m ia ł | 
m iejsce rano dn ia 19 paździer- | 
n ika  b r „  k iedy  to kondukto rka  I 
nie chciała w yw iesić  „szko lne j“ 
tab licy .

Z powodu b raku  miejsca w 
wagonie szkolnym  szukarr.y 
m iejsc w innych przepełnio 
nych nieraz wagonach, gdzie nic 
ma m owy o m ożliwościach po- j 
w tarzania lekc ji.

Jeżeli nawet dostaniem y w a
gon szkolny, to i tak nie m o
żemy z niego w  pe łn i korzystać, 
gdyż miejsca w n im  za jm u ją  lu 
dzie w  w ieku  zdecydowanie po
zaszkolnym. k tó rzy  g ra ją  w  k a r
ty  i p iją  wódkę.

Na pro test jednego z uczniów 
Ob. A leksander Czabat zareago

w a ł uderzeniem go w  tw a rz  i  
w yzw iskam i. O byw ate l ten jes t 
nam ju ż  znany z p o d o b n ^ h  w y 
czynów. W ypadek, k tó ry  op isu- 
jem j* zdarzył się dn ia 20 paź
dz ie rn ika  br.“ .

| Tego rodzaju lis tó w  Redakcja 
! o trzym ała w ięcej. L is ty  te n ie - 
i je dn okro tn ie  ju ż  b y ły  zamiesz

czane w  „Sztandarze M łodych“ .
Np. w  num erze 23G z dn ia  4 

października br. ko!. T ruchan  
i pisał: „14.9. na l in i i  T a rnó w  —  

Rzeszów w wagonie zarezerwo- 
I wanym  dla m łodzieży szkolne j 

jecha ł obyw ate l w  w ieku  poza
szkolnym , k tó ry  p ił wódkę i  na
m aw ia ł do pic ia  m łodzież“ .

W innych  num erach „S ztan
daru M łodych “ p isa liśm y o za j
m ow aniu m iejsc - w wagonach 
szkolnych przez hand larzy i  a - 
w an tu ru jących  się podróżnych. 
Na lis ty  te dotychczas nie  o - 
trzym a iiśm y od D y re kc ji O krę 
gowej ■ K ole i Państwow ych 
żadnej odpowiedzi. K ie ru je m y  
przeto bezpośrednio do M in i
sterstwa K o le i prośbę o in te r
wencję, o pomoc uczącej się 
m łodzieży i zapobieżenie po
dobnym  wypadkom  na p rzy
szłość.

P rosim y M in is te rs tw o  K o le ! o 
zaw iadom ienie nas, ja k ie  środ
k i zosta ły w  tym  k ie ru n ku  
przedsięwzięte.

Red.

I  NOTATEK

M łodzież Państwowego Tech. C e ra m ic z n e g o  
w Ziębicach zbiera z ło ta  i m a k u la tu rę

Zbędne w y ro b y  m etalowe, bu - i stwowego T echn iku m  C eram i- 
te lk i, papier —  zanieczyszczają- | cznego w  Ziębicach. W  zbiórce 
ce n iek iedy  podwórza i żaka- : przodu je ko ło  ZM P  n r  2. 
m a rk i w ie lu  domów, są prze- W y n ik i a k c ji zb ió rkow e j są 
cięż cennym  surowcem, k tó ry  i przedm iotem  analizy na na ra - 
po przeróbce — w tó rn ie  może i dach produkcy jnych , 
uzyskać wartość użytkow ą j  koresp. A . S ka łiń sk ł

Rozumie to m łodzież Pań- I _ Z iębice

Przy cukrowni w K o ś c ia n ie  ro z p o c z ę ło  p ra c ę  
6 młodzieżowych b r y g a d  p ro d u k c y jn y c h

Członkow ie Z M P  przy cu- | B rygada im . M arcelego N o- 
k ro w n i w  Kościanie, w  porożu- i w o tk i ,iuż w  pierw szym  dn iu  
m ien iu  z K om ite tem  Fabrycz- : pracy zespołowej osiągnęła 115 
nym  PZPR. zorgan izow ali na ] proc. norm y. W dziale k ra ja l-  

• czas trw a n ia  kam pan ii sześć niczym  w yró żn ia ją  się kol. ko l. 
m łodzieżowych brygad p ro du k- j Dominieczek, Jurga i  T rz c iu - 
cy.fnych. - j ski.

B rygada m łodzieżowa im . ! O rgan izu jąc brygady m ło - 
H ank i S aw ick ie j obsługuje ! dzież cukrow n i w  Krośe ian ie  
dział p la n ta c y jn y ' cukrow n i. ; postanowiła wzmóc dyscyplinę 
S łuży radam i chłopom  — do- j pracy i wydać bezwzględną w a l-  
stawcom surowca. W  pracy w y - ] kę w szelkim  awariom , 
różn ia ją  się kol. kol. A lin a  T y - i koresp. Zdzis ław  C ie sH sk l 
czewska i Benigna Szymańska. I C ukrow n ia  Kościah

na dzień 8 grudn ia  1951 r. (sobota)

Program  1 — na fa li 1322 m

W iadomości: 5.05’ 5.00 7.00 7.55 12.04
lu 0i) 20.00 23.00.

5.10 Koncert, fi.05 Wszechnica Radio
wa. fi.25 Aud. dla ws«, 6.35 U tw ory I 
fortepianowe, muzyk > rozrywkowa s )<) j 
Muzyka polska, 8.55 Aud dla kł V II, i 
9.20 Aud dla k! \X. 9 40 Mozaika mu i 
zyejma, 10.15 Koncert p d A Rez !
lera, 10.55 „O pow iadan ie  pik. Bobuno- 
w a “  — fragrn książki J F tirz ika. 11.15! 
¡Muzyka i aktualności, 1145 Głos mają : 
kobiety, 12.15 Muzyka. 12 30 And dta 
wsi, 12.45 Na swojską nutę. 13.15 In 
form acje, 15.30 Aud dla dzieci, 10.23 
Koncert p. d. T. Seredyńskiego, 17.00 
Najciekawsze audycje przyszłego ty 
godnia, 17.13 „S potkan ie  z S a lom eą ’
~  ode. pow. M. Jastruna. 17.30 l itw o 
ry  S. Rachmaninowa, 18.00 Z k ra ju  I ze 
św iata, 18.20 „S łuchacze piszą” , 18.23 
Z naszych pleśni, 18 45 Aud. dla ko
biet w le jskw h. 19.00 Koncert w ramach 
„F e s tiw a lu  M uzyki P o lsk ie j” , 20.30

Aud. literacka. 21.00 Muzyka taneczna, 
21.30 „L a ta rn ik ”  , — ode. noweli H. 
Sienkiewicza, 2) 45 Koncert p. d. J. 
Gerta, 22.25 Muzyka taneczna.

Program II  — na fa li 367 tn

Wiadomości 5.05 0.30 7.55 17.00 21.00
23 50.

fi. 15 Pieśni o pokoju. fi.50 Muzyka
ludowa i ro zrywkowa. 8,fK* Je/:vk rośy j-
-k i. 13.30 Aiud dla Id l i  1!. i13.56 Aud.
dla ki I n i IV , 14.151 U lw o rv kotnp.
polskich. 14 3 i And dłzf^cw echowa w -
czyń pr:ćerIszkoli. 14 40 Mil1 :vka dla
wszystkie:h. 15.30 And dla dz ieci, 16.90
Wszech nl ca Radiowa 1 (>.20 <>nnlk
warszaw- ki,, 16.35 Mu zyka, 16.15 'G łos
m ają koni et y. 17.15 Koiiiro rt rrluzvk i łu-
dowejr 17.4:5 Język- ro svjski. 18.00 Na
muzyczneM' fa li. 18.30 Wszec! mica Ra-
diowa. 18,50 Wiecznie me!od5e, jP 30
Muzyka i aktualności, 20.00 Przy so-
bocie po robocie, 21.35 Koncert w  ra- 

' mach Festiwalu M uzyki Polskie j*', 
! 22.20 ,.Ziemia i sól”  — aud, si.-muz,, 
l 23.05 R ytm y taneczne.
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Barci! albański protestuje
przecinko remilitaryzacji Włoch
N ota rządu A lb a n ii do rządu  W łoch

Ministerstwo spraw zagranicznych Albańskiej Republiki Lu
dowej skierowało do poselstwa francuskiego w Tiranie notę 
w odpowiedzi na notę francuskiego ra:nisterstwa spraw zagra
nicznych z 8 października br. przekazaną poselstwu atbańrk'e- 
mu w Paryju, a dotycząca wspólnej deklaracji rządów USA, 
W. Brytanii i Francji w sprawie rewizji traktatu pokojowego 
z Wiochami.

P o lityka  rządu włoskiego wo- j  oraz dalszego w ykorzystan ia  
b e c  narodu albańskiego i  A lbań : W łoch jako  w o jskow ei bazv a 
skle j R epub lik i Ludow ej od | gresywnej b loku atlantyckiego.

popiera w  
i prawo narodu

pełni
niemieckiegodążenie

do pokojowego zjednoczenia kraju i przeprowadzenia wolnych wyborów
Z p rze m ó w ie n ia  delegata ra d z ie ck ie go  J. M a lik a  w  S pec ja lne j K o m is ji P o lityczn e j O NZ

c h w ili zakończenia w o jny  po 
dzień dzisiejszy była i jest na
dal agresywna, wroga i sprze
czna z duchem zasad i celów 
ONZ, ja k  rów nież sprzeczna z 
no rm a lnym i, p rzy jaznym i sto 
sunkam i m iędzy dwoma kra  ja 
m i. Rząd w łosk i prowadzi na 
da l w  stosunku do A lb a n ii ta 
ką samą po litykę , jaką p row a
dz ił reżim  faszystowski Musso

Nota w yraża kategoryczny 
protest p rzeciw ko planom  re 
m ilita ry z a c ji W łoch przez USA,

; W. B ry tan ię  j Francję, gdyż sta 
now i to bezpośrednią groźbę dla 

i niezawisłości i suwerenności 
A lbańsk ie j R epub lik i Ludow ej 

W  spraw ie przyjęcia  Włoch 
do ONZ, nota stw ierdza, że 
rząd albański nie może w  żad
nym  w ypadku zgodzić się na

go kwestii utworzenia tzw. ko
misji międzynarodowej pod kie- 
rownictwiem Organizacji Naro
dów Zjednoczonych dla prze-

lin iego. P o lityka  ta wyraża sie P^y.iócie Włoch w  poczet człon
m. in .: w  udzie leniu po w o jn ie  A ™  ° * z  .bez p rz y ję c a  do
. „ . i , .  ____ , ONZ A lb an ii, k tó ra  7 kw ie tn ia
a z \lu  przestępcom wo,ennvm  1 1 1P39 r nadła pierwsza ofia ra wrogom  narodu albańskiego w : - Uf. . pacua p ie r\, sza oriarą
specja ln ie utworzonych obozach. ' w 0S ije-1 a- res-1! w  .uropie. 
w  utw orzen iu  przez rząd w ło 
sk i organ izacji zbrodniarzy w o
jennych  i um ożliw ien iu  u tw o -

Na posiedzeniu Specjalnej Kom isji Politycznej Zgromadze
nia Ogólnego ONZ. podczas dyskusji nad sprawą mianowania 
komisji ONZ dla zbadania sytu acji w Niemczech, delegat 
Związku Radzieckiego J, M A L IK  wygłosił przemówienie, w 
którym oświadczył m. in.:

P rzy om aw ianiu kw e s tii w łą - I wno w  K o m is ji Ogólnej, ja k  i j prowadzenia w  Niemczech Za- 
czenia do porządku dziennego | na p lenum  Zgromadzenia, prze- i chodnich, w  B e rlin ie  i w  N ie- 
V I sesji Zgromadzenia Ogólne- | c iw ko  umieszczeniu tego pun- ! m ieck ie j Republice D em okra ty- 
go punk tu  dotyczącego Niemiec, | k tu  na porządku dziennym. De- późnej dochodzeń, m ających w y- 
w m vśl propozycji A n g ’ii,  USA legać ja  Związku Radzieckiego jaśnie czy istn ie jąca na tych o- 
i F ranc ji, delegacja Zw iązku j zwracała uwagę na sztuczny j bszarach sytuacja pozwala na 
Radzieckiego oponowała, zaró- i charakter propozycji w sprawie i rozpisanie w o lnych wyborów.

Utrwalenie rozbicia Niemiec wbrew interesem pokoju i bezpieczeństwa 
narodów -  ota cel imperialistów

włączenia do porządku dzienne- ' USA, Anglii i Francji obawia- ; mym naród niemiecki przed
ją  się zjednoczenia Niemiec. 1 faktem dokonanym włączenia 
obawiają się wolnych wyborów Niemiec Zachodnich do agre- 
ogólnoniemieckich, nie chcą za- symnego bloku północno - a t- 
wierać traktatu pokojowego z lantyckiego.
Niemcami. Stawiając sprawę! Oczywiste jest. że utworzenie 
Niemiec na forum ONZ trzy j m iędzynarodowej kom is ji dla 
mocarstwa mają nadzieję, że | N iem iec okazało sie potrzebne 
w ten sposób będą mogły od- I rządom USA. A n g lii i F ranc ji 
wiec na czas nieokreślony, a ; po to, ażeby w ykorzystać Na- 
uastępnie również storpedować j rody Zjednoczone w celu za- 
sprawę zwołania narady ogól- | m askowania swych agresyw- 
noniemieckiej i przeprowadzę- ! nych celów m iiita rys tycznych  
nia wolnych wyborów ogólno- j zm ierzających do tego. by nie 
niemieckich, stawiając tym sa- I dopuścić do zjednoczenia N ie

miec, uw iecznić reżim okupa
cy jny, odwlec zawarcie tra k ta 
tu pokojowego z Niemcami.

Delegacja Związku Radziec
kiego sprzeciwia się katego
rycznie narzucaniu narodowi 
niemieckiemu, wbrew jogo 
woli i bez uwzględnienia 
istniejących porozumień mię
dzynarodowych w sprawie 
Niemiec, jakiejś kurateli ze 
strony komisji międzynaro
dowej i uważa, że utworzenie 
takiej komisji bvloby obelgą 
dla narodu niemieckiego.

Nota podkreśla, że rząd A l
bańskie j R epub lik i Ludow ej 
zgadza się na rew iz ję  trak ta tu  

, , , . .. pokojowego z W łocham i pod
rżenia podobnvch or.gamz.acn j warunkiem zachowania w no- 
p r/ez  rządy USA. W. B ry ta m i | w ym  traktacie artykułów obec-
i  Jugosław ii. nego traktatu, dotyczących zo-

P odkreśla liśm y przy tym , że 
zupełnie nieprzekonywające i 
nieuzasadnione są argumenty, 
zawarte w memorandum trzech 
mocarstw, w yjaśn ia jącym  ich 
wniosek, a powołujące się na 
ich rzekome dążenie do zjedno
czenia Niemiec, 'czemu m ia łoby 
jakoby  służyć utworzen ie kom i-

Stawiając sprawę Niemiec na ; 
forum ONZ, Stany Zjednoczone. !

W  system atycznym  naruszaniu bowiazań Włoch w stosunku doi s ji m iędzynarodow ej dla zbada- 
przez samoloty i k u try  w łoskie  Albańskiej Republiki Ludow ej j nia w a run ków  przeprowadzenia 
granic A lbańsk ie j R e pu b lik i Lu . j oraz pod w arunk iem  re w iz ji w yborów  ogólnonm m ieckicb 
dowej, w  przerzucaniu na terv- j  tra k ta tó w  pokojow ych z B ułga- | P rzytoczyliśm y rów nież liczne 
to riu m  A lb a n ii grup szpiegów ! rią. Rum unią, W ęgram i i F in - j  fak ty , świadczące o t'-m . że ea- 
i  dyw ersantów  i w rogich matę- ! landią. Uważając; że rew iz ja  ła p o lityka  tych trzech mo- 
r ia ló w  propagandowych, j  tra k ta tu  pokojowego z W łocha- carstw  w  stosunku do N iem iec

Nota dale j demaskuje agre- ! m i w inna służyć celom u trz y - zm ierza do u trzym an ia  rozb icia 
sywne plany rządu USA, W. Bry j mania pokoju i bezpieczeństwa | Niemiec, k tó re  m ocarstwa te za- 
tanii i Francji, które wysunęły : na całym  świecie, rząd A lbań - i początkowały przed 5 laty I 
problem rewizji trak ta tu  poko | sk ie j R epub lik i Ludow ej dom a- 1 ktńrp konsekw entn i? i uparcie 
jowego z Włochami w celu zwiek i gg się wystąp ien ia  Włoch z a-

etapy począwszy od 1045 r. tama 
n!a przez trzy mocarstwa uchwał 
poczdamskich. rozbicJa przez nich 
Niemiec i re m ilita ryzac jt Niemiec I tą drogą przeszkodzą utwo 
Zachodnich w celu przygotowania i rżeniu jednolitych, pokój miłu- 
wojny. Takim i etapami byty m. in.: i jących i niezależnych Niemiec, 
utworzenie p'>czątkowo „ B r o n i ł " .  a j  .

Wniosek o u tw orzen ie kom is ji 
ONZ do spraw N iem iec pozba
w iony  jest wszelkich podstaw, 
gdyż kw estia  taka nie należy do 
kom petencji Narodów  Z jedno
czonych i  nie może być przed
m iotem  obrad Zgromadzenia 
Ogólnego.

Adenauer So ale są Niemcy

później „T r iz o n ii“ ; włączenie Nie 
mieć Zachodnich do „p la n u  M a r
shalla “ ; titw orzen!e separatystycz
nego rządu zachodnlo-niemieckiecfc 
i wprowadzenie sta tu tu okupacyj
nego: włączenie Zagłębia Ruhry d j  
agresywnego „p la n u  'Schumana*-, 
służącego utw orzeniu w sercu Eu 
ropy bazy m ilitarno-przem ysłow e* 
dla agresywnego bloku północno 
atlan tyckiego; nowojorska konieren 
cja trzech m ocarstw z 1950 r. w

szenia włoskich sił zbrojnych i ęresywnego b loku 
.pod pretekstem  „sam oobrony" I atlantyckiego.

północno-

Japońscy mordercy
—  spec;aliści wojny bakteriologicznej

p rz y b y li do  K o r e i

| realizują, wbrew interesom na
rodu niemieckiego, wbrew in 
teresom utrwalenia pokoju i 
bezpieczeństwa wszystkich na
rodów.

W dalszym ciągu swego przemó 
wienia mówca zobrazował kolejne

Rząd radziecki domagał się | kom is ji pod . k ie row n ic tw em  
Anglia i Francja mają nadzieję, j konsekw entn ie  od szeregu la t | ONZ dla zbadania warunków '

utworzen ia jedno litych , demo- jprzeprowadzenia w yborów  w re- 
kra tycznych , m iłu jących  pokój i publice bońskiej, w  B e rlin ie  i 
Niemiec, niezwłocznego zaw ar- | w NRD, to ja k  już  oświadczała 
cia tra k ta tu  pokojowego z j delegacja ZSRR — propozycja 
N iem cam i oraz w ycofania na- j ta pozbawiona jest wszelkich 
stępnie w szystkich w o jsk oku- i podstaw, ponieważ zagadnienie 
pacyjnych z Niemiec, uważając, j to nie należy do kompetencji 
że n ikt nie może pozbawić na- organów ONZ i nie może być 
rodu niemieckiego jego prawa ,! przedmiotem dyskusji pa Zgro- 
do pokojowego zjednoczenia madzeniu Ogólnym, 
kraju, do zwołania narady ogól- | Trzeba podkreślić, że wstęp 
poniemieckiej, do przeprowa- j do rezo luc ji trzech m ocarstw  po- 
dzenia wolnych wyborów w ca- ; w o łu je  się na to, że trzy  mo-
łych Niemczech, jego prawa do i carstwa dz ia ła ją  na podstawie j kiejkoiwiek rezolucji, przewi

nią, ja k  zaproponowały to trzy  traktatu pokojowego. propozycji kanclerza bońskiego. dującej utworzenie bezprawnej
mocarstwa, jest oczywistym i j  Jeśli chodzi o propozycje j Adenauera. Jednakże Adenauer j i ubliżającej dla narodu nie-

trzech m ocarstw  w  spraw ie po- j — to nie są Niemcy. Adenauer ! mieckiego komisji międzynaro-
wt ^ n ia  tzw. m iędzynarodow ej < wnosi bardzo w ie le  propozycji I dowej.

W łączenie sprawy Niem iec do 
porządku dziennego Zgromadze-

i pode jm uje liczne zobowiąza
nia. Sądząc np. z w iadom ości 
prasowych, zobowiązał się on do 
re m ilita ry z a c ji Niemiec, do u - 
tworzenia 12 d yw iz ji, tzn. zo
bow iązał się dostarczyć nie
m ieckiego mięsa arm atniego 
generałow i am erykańskiem u 
Eisenhowerowi. Lecz nie ozna
cza to jeszcze, że jest to opi
nia Niemiec, narodu niemiec
kiego.

Delegacja ZSRR głosować bę
dzie przeciwko uchwaleniu ja -

Na rozkaz sztabu 
udała się z Tokio 
grupa japońskich specjali
stów do spraw wojny bakterio-
logicąnej. Specjaliści ci mają ! się 
przeprowadzić doświadczenia na ! 
koreańskich i chińskich jeńcach 
wojennych.

B akte rio lodzy p rz y b y li do

Ridgway‘a | dla prowadzenia w o jn y  bakte- 
do Korei , rio log icznej. Japończycy mają 

i przygotować sprawozdanie w 
j ja k i sposób należy posługiwać

spraw ie utworzenia a rm ii nienóec- j brutalnym pogwałceniem arty 
kiej i „p la n  P ieven 'a ": wreszcie j fculu J07 Karty ONZ. Narzuclw- 
storpedowanie wniosków radzieckich j sz y  Zgromadzeniu Ogólnemu 
zgłoszonych na konferencji zastęp | omawianie tej kwestii, trzy
ców m in is trów  spraw zagranicznych, 
czterech mocarstw  w 105! '■ w spra 
w ie dem iU taryzacj! N iemiec Zachód 
nich, zjednoczenia Niemiec i zaw^r 
cia z n im i tra k ta tu  pokojowego.

m ocarstwa pogw a łc iły  zobowią
zania przy ję te  w  układzie pocz
dam skim  i w  szeregu innych 
porozum ień dotyczących Nie

Naród niemiecki wypowiada się za zjednoczeniem, za wolnymi, 
demokratycznymi wyborami

noniem ieckie l m iędzy przed
staw icie !am i Niem iec Zach :■ 
nich a’ przedstaw icie lam i Nie

Postawienie sprawy Niemiec na forum ONZ stanowi pogwałcenie 
Karty NZ i uchwał poczdamskich

■ Jeśli chodzi o zgłoszone przez | oraz istniejących porozumień
delegatów A n g lii i Pakistanu i międzynarodowych dotyczących

bron ią  „  bakterio log iczną w !  
w alkach, prowadzonych pod
czas zimy.

M iejscem  doświadczeń m a
ją  być wyspy na M orzu Żół-

propozycje zaproszenia tu 
p rzedstaw ic ie li rządu bońskiego, 
to jest rzeczą zupełnie jasną 
czemu domagają s.ię tego auto
rzy rezo luc ji trzech — delega
cje S tanów Zjednoczonych, A n - 

j g ł ii i  F ranc ji. Próba zaprosze- 
, . . , . I nia przedstawicieli rządu hoń-

miec wschodnich w sorawie j ga spowodowana jest prze- 
wa run ko w w yborow  i w spra j wszystkim faktem, że auto-
wie o rd yna c ji wyborczej.

K o re i na sta tku zaopatrzonym ! tym oraz na m orzu Wschodnio- 
we wszystko, co jest potrzebne I Chińskim.

Sztandar
MŁODYCH tS> M

Należy specjalnie podkreślić | m okra tyczne j do utw orzen ia  ko- 
fakt. że w Niemczech wzifta- i m is ji dla opracowania ustaw y o 
ga się i szerzy z dniem każ- | przeprowadzeniu w o lnych w y -  
dym ogólnonarodowy ruch na j borów  do niem ieckiego Zgrom a- 
rzecz utworzenia jednolitych, | dzenia Narodowego, przew idu- 
demokratycznych i pokój m i- j jąę, że ta ustawa może stać się
łających Niemiec, nieb pr^e- | podstawą dla opracowania o r - , ........ .
piwko rem ilitaryzacji Niemiec j dynac.ji wyborczej na ogólno- . wielkim  krokiem na drodze do j ■ ”  SJ1 «ia Niemiec usiłują roz-
Zachodnich, przeciwko wciąg- | niemieckiej naradzie przedsta- zjednoczenia Niemiec, gdyby : dmuchać dyskusję nad tą bek
nięciu ich do agresyv.'nego wiciełi Niemiec zachodnich i propozycje rządu Niemieckiej 1 prawnie wysuniętą przez nich
bloku północno - atlantyckie- wschodnich. Republiki Demokratycznej zo- sprawą. Tym samym pragną
go, za jak najrychlejszym za- j W iadom o, z doniesień prasy, | stały przyjęte przez rząd boń j oni zamaskować bezprawie oraz
warciem traktatu pokojowe- ¿e niedawno odbyło się p ie rw - ski i trzy zachodnie mocarstwa fakt brutalnego pogwałcenia

Niemiec. W łaśnie po to po
trzebne jest zaproszenie przed
s taw ic ie li rządu bońskiego. Jest 
rzeczą zrozum iałą, że z tego ro
dzaju propozycją nie można się 
zgodzić.

Delegacja Zw iązku Radziec
kiego uważa, że sami Niemcy 
najlepiej mogą osądzić, czy ist
n ie ją  przesłanki i warunki dla

czy is tn ie ją  przesłanki dla 
przeprowadzenia w yborów  w  
Niemczech.

Wobec tego, że Zgromadzenie 
Ogólne jest niekom petentne do 
iczpa tryw ań ia  tej sprawy i że 
rozważanie te j kw estii stanow i 
pogwałcenie K a rty  NZ oraz 
istn ie jących porozumień m ię
dzynarodowych. delegacja Z w ią - 
zku Radzieckiego uważa za nie
możliwe poparcie propozycji

Oczywiste jest. że byłoby to rzy propozycji utworzenia ko-

go. ! gze posiedzenie ko m is ji powo- ! okupacyjne.
Naród niemiecki popiera jed- j łane j przez rząd N iem ieckie j j Ale rząd boński i trzy zached- 

nomyślnie apel Izby Ludowej ; R epub lik i D em okratycznej w | nie mocarstwa okupacyjne, pro- 
Niemieckiej Republiki Demo- ! celu opracowania pro jek tu  o r- 
kratycznej do parlamentu fe- i d yn ac ji w yborcze j dla w yborów  
deralnego w Bonn z dnia 15 i ogólnoniem ieckich do Zgrom a-

Karty N Z i je j 107 artykułu,

przeprowadzenia wyborów, m o- ! zgłoszonej przez delegata paki- 
gą się porozumieć na tem at w a- | stańskiego. Propozycja ta bo
ru  nków  przeprowadzenia w y - ! wiem wynika bezpośrednio % 
borów i ustawy wyborczej. M o- i propozycji trzech mocarstw, k to 
gą utw orzyć również kom is ję  | ra, jak już dowiedziono, jest 
i to — jeś li będą uw ażali za j sprzeczna z Kartą NZ .i ani 
konieczne — przy współdzia ła- i Zgromadzenie Ogólne, ani Ko
niu czterech m ocarstw  okupu- misja Polityczna nie mają pra- 
jącycn N iem cy, mogą zbadać, I wa rozpatrywać jej.

H okeiści O s tra w y
p o k o n a l i  Ś l ą z a k ó w  6:2^

Rozegrane w Katowicach na Torka- 
cie rewanżowe spotkanie w hokeju na 
lodzie między reprezentacjam i Ostra
wa I śląska zakończyło się zasłużo
nym zwycięstwem gości 6:2 (2:0. 0:1. 
4:1).

Polacy w dwóch pieiwszych tercjach 
ty k  zespołem równorzędnym  jednak 
w tym okresie gry nie wykorzystali 
k ilk u  dogodnych sytuacji. Gra prowa 
dzona była. szczególnie w pierwszej 
te rc ji w bardzo szybkim tempie To /a 
decydowało w dużej mierze o wyso 
kie! porażce naszych hokeistów, któ 
rzv w trzecief te rc ji nie w ytrzym a li 
kondycyjn ie

Tym razem z ataków najlepie j sp i
ę ła  się tró ika  w skiadzie. bracia

września br., w  k tó rym  to apelu 
Izba Ludowa N iem ieckie j Remi- 
b l ik i D em okratycznej propono
wała zwołać ogóinoniem iecką 
naradę przedstaw icie li N iem iec
k ie j R e pu b lik i D em okratycznej 

przedstaw icie li N iem iec Zachód 
nich dla om ówienia dwóch za
gadnień: przeprowadzenia w o l
nych w yborów  ogólnoniem iec
kich do Zgrorpadzenia Narodo
wego, dla

W ióblow le 1 Ganslnlec. W ataku k ry 
nickim  ty lko  Osorich zagrał na nor 
m alnym  poziomie

Zawiodła zupełnie nierwSza tró jka  
a szczególnie Palus I Swlcarz.

Naj!epszvm graczem w zespole poi tych dem okratycznych, pokój 
s iim  byt opanowany Skarżyński ] \  - . J ’
Szlendak w bramce s r :svwał się sia j m iłu jących  N iem iec oraz p rzy
bici niż w śród«, a u tra ta  drug ie i spieszenia zawarcia tra k ta tu  po-

dzenia Narodowego. Przedsta
w ic ie le  w szystkich p a rtii, orga
n izacji masowych i zrzeszeń 
wchodzący w  skład te j kom is ji 
jednomyślnie stwierdzili — jak 
wskazuje kom u n ika t o p ie rw 
szym posiedzeniu te j kom is ji z 
dnia 26 listopada b r — że o- 
gromna większość ludności we 
wszystkich częściach Niemiec
uważa przeprowadzenie wybo- 

utworzenia je d n o li-  j rów ogólnoniemieckich dla od
budowy jednolitych, demokra-

h-am ki była wyłącznie jego winą 
Drużyna O straw v zagrała bardzo 

d.ibrze, przeprowadzając często ład 
ue zespołowe ataki 

B ram ki dla Ostrawy zdobvl Garst 
ka w 5 m in., Błażek w 17 m in.. Bou- 
?.ek w 42 m in., Selnl w 4fi m in i 48 
oraz Rouzek w 49 min. Dla Śląska 
Skarżyński w 26 min. 1 Csorich w 
4» min.

ko.iowego z Niemcami.
Uchwalone wówczas przez 

Izbę Ludow ą rezolucje wskazy
w ały, że w a runk iem  wstępnym

wadząc po litykę  rozb ijan ia  N ie
miec. odrzucają ped wsze lk im i 
m ożliw ym i pretekstam i spra
w ied liw e  i słuszne propozycje 
rządu N iem ieckie j R e pu b lik i De
m okratycznej.

Tu mówca przypom ina, łe  propo
zycje lzbv I udowej NRD a następ
nie Prezydenta Piecka w spran ie  
ogólnoniernieckie) narady dla omó

wienia zagadnienia wyhorów ogólno 
niemieckich t przyspieszenia zawar
cia trak ta tu  pokojowego z Niemcami 
zostały odrzucone przez parlament 
boń^kł t Adenauera 

Rząd radziecki ocenią pozy-

¡Obiektywem po \

tycznych, miłujących pokój i j tyw n ie  i popiera Drop02.vc.le nie-
niezależnych Niemiec za naj
bardziej palące zadanie.

D alej kom u n ika t 'ten s tw ie r
dza. że wspólna deklaracja A- 
denauera i ministrów spraw

do osiągnięcia tego celu winny j zagranicznych Stanów Ziedno- 
być rozmowy Niemców przy czonych, W ielkiej Brytanii i 
jednym stole, ażeby doprowa- | Francji w ich komunikacie pa
dzie do porozumienia między ryskim, że .'grom adzenie O- 

j Niemcami wschodnimi i zachód- j gólne Narodów Zjednoczonych 
| nimi, że wolne wybory demo- j ma postanowić, „czy mogą być 
! kratyczne do niemieckiego Zgro przeprowadzone równocześnie 
; madzenia Narodowego przyczy- j wolne w ybory  w Republice Fe- 
I nią się do szybszego utworze- j  dera łne j, w  B e rlin ie  i w  ra-

W  M oskw ie rozgrywane są obecnie doroczne, X IX  M i
strzostwa Zw iązku Radzieckiego. Zw iązek Radziecki posia
da, ja k  wiadomo, najw iększą plejadę najlepszych szachi
stów świata. Na m arginesie te j wspan ia ie j im prezy pragn ie
m y zapoznać nieco b liże j naszych czyte ln ików  z czołowym i 
przedstaw icie lam i zw ycięskie j radzieckie j szkoły szachowej, 
rozpoczynając od kró tk iego rysu biograficznego przede wszy
s tk im  jedenastu arcym istrzów . Pierwsze m iejsce naieżv się 
oczyw iście obecnemu m is trzow i św iata M. B o tw in n iko w i.

I szy w tu rn ie ju  pamięci Czigorłna 
w Moskwie 1947 l wreszcie w r 1948 
osiąga z w ie lką przewagą I miejsce 
w mecz tu rn ie ju  pięciu pretendentów 
do ty tu łu  M istrza Św iata, w Hadze 
I Moskwie zostaje m istrzem  świata

Michał Botwinnik

U radz ił się on w roku 1911 J u i od 
nalmtodszych la t tyw o  Interesował 
się era szachową, w kfóre j osta
tecznie został naftepszym na świecie. 
Jako 14 letn i chłopiec pokonał dw 
czesnego m istrza św iata Capabtan- 
cę podczas rozgrywanego przez nie
go w Moskwie saansu grv Jednocze
sne). W roku 1931 zdobywa Botw ln- 
n lk po raz pierwszy M istrzostwo 
ZSRR w V II M istrzostwach, pow ta
rzając le w yn ik i jeszcze czterokrot
nie, w lalach 1933. 1939. 1944 1945.
W r. If ’49 zdobywa ty tu ł „A bso lu tne 
go M istrza ZSRR" Szereg wspania 
łych sukcesów uzyskał Botw inn ik 
rd w n ie i we wszystkich turn 'e jach 
m iędzynarodowych, w jakich  uczest
n iczy ł:

1*11 I - I I  gi (z F lohrem ) w Mo
skw ie I935, i l- g i  (po Capablance) w 
M oskwie I936. I - I I  gi z Capablan- 
ca w tymże roku na tpdnym z n a j
s iln ie jszych tu rn ie jów  wszystkich cza
sów w N ottingham . I I I  cl (po Kere 
sie I F in ie) w s tyn rym  turn ie ju  
AVRÓ 1938, I-szy w Groningem i£t46.

nia jednolitych, demokratycz
nych, pokój miłujących Nie
miec.

Rząd N iem ieck ie j R epub lik i 
Demołćra tycznej zaproponował, 
by' na naradzie ogólnoniem iec- 
kie.i opracować niem iecką o r
dynacie wyborczą. W  tymże cza
sie Izba Ludowa upoważniła 
rząd N iem ieckie j R epub lik i De-

dzieckie j s tre fie  N iem iec" — 
jest sprzeczna z wolą narodu 
niemieckiego.

Dla narodu niem ieckiego 
kwestia przeprowadzenia wy 
borów ogólnoniem ieckich nie 
podlega żadnej dvskusii i — 
ja k  stw ierdza kom un ika t — 
może być mowa jedenie o po 
rozum ien iu na naradzie ogól-

m ick ich s ił dem okratycznych w 
spraw ie zjednoczenia Niemiec 
drogą w yborów  ogólnoniem iec
kich do Zgromadzenia Narodo
wego w celu utworzenia iedno- 
litvch . dem okratycznych, ookój 
m iłu jących Niemiec, ja k  ró w 
nież prooozvcje w spraw ie przy
śpieszenia zawarcia tra k ta tu  d o - 
kojowego z Niemcami, d o  czym 
nastąpiłoby wycofanie wszyst 
k ich wojsk okupacyjnych

Zwdązek Radziecki uważa, 
że dawno już należy usunąć 
Mcszelkie przeszkody ku temu, 
ażeby wybrani przedstawiciele 
narodu niemieckiego zasiedli 
przy jednym stole i omówili 
żywotne dla swego kraju za 
gadnienia utworzenia jednoli
tych. demokratycznych, pokój 
miłujących Niemiec i przy
śpieszenia zawarcia traktatu  
pokojowego.

Narzucenie Niemcom międzynarodowej komisji jest obelgq dla
narodu niemieckiego

Nie można nie  dostrzec, że I przyśpieszenia zawarcia trak-
postawienie przez trzy  m ocar
stwa na fo rum  Zgromadzenia 
Ogólnego sprawy utworzenia 

w tegorocznym meczu o m^trzo j kom is ji dla przeprowadzenia 
ł iw o  św iata z Bronsztajnem Botw ln : dochodzeń w Niemczech zmie- 
nlk po dramatyczne) walce obronił j rza do tego, aby przeszkodzić 
la k  wiadomo, swói ty tu ł, rem isu iar j wszelkimi sposobami nicmiec- 
spo 'ka rie  | kim siłom demokratycznym w

Główna siła g ry obecnego m istrza j  dążeniu do utworzenia jed- 
św iata leży przede w szyslkim  w je ■ nolitych, demokratycznych, po- 
go o lb rzym ie j wiedzy. doświadczę 
niu. pracow itości I opanowaniu po 
łączonym z niecpotykanym  w takim  
stopniu u innych m istrzów  sanrokry 
tycyzmem To <9 w łaśnie czynniki, 
które od k ilkunastu  tal pozwalała 
mu «trzym ać się na najw yższym  po
ziom ie I osiągać w yn ik i, jakteh ma 
ło zna h is toria  szachów. Nadzwy
czaj regu la rny tryb  tyc ia  pomaga 
mu

kój miłujących Niemiec

tatu pokojowego z Niemcami.
Nie można nie dostrzec, że u- 
tworzenie jedno litych  Niemiec 
nie należy do planów rządów 
trzech mocarstw, k tó re  prze
prowadzają pośpiesznie re m ili-  
taryzacje N iem iec Zachodnich 
odbudowują niem iecką arm ie 
regularną z generałam i h itle - 

oraz i row sk im i na czele i s taw iają

sobie za zadanie w ykorzystan ie
rezerw  ludzk ich  i zasobów m a
te ria lnych N iem iec Zachodnich 
w  celu przygotowania nowej 
w o jny.

W kroczywszy na drogę m on
towania agresywnych bloków 
i  w yko rzystyw an ia  w  tym  celu 
zachodnio - n iem ieckich ele
m entów odwetowych i m ilita -  
rystycznych. koła rządzące

Szpieg amerykański
stanął przed sądem w  Szczecinie

W ojskow y Sąd R ejonow y w  | Jednym  ze w spó ln ików  Chabla i dziaka. jednego z tych dyp io - 
u trrym yw an in  znakonrte i kon j Szczecinie rozpatrzy ł sprawę | w  jego szpiegowskiej robocie | m atów am erykańskich# którzy

dycji fizyczne), koniecznej zwłaszcza j szpjega w yw iadu  am erykańskie 
dla gracza .o tak bo|owvm  stvlu Bot | g0 Tadeusza Chabla oraz człon- 
w inn ik  jest w ch w ili obecnej jednym j k 5w zorganizowanej przez nie-
z najlepszych strategów  szachowvch I 
najw iększym  chyba m istrzem  końcó

go szajki Olgierda Charskiego. 
Andrzeja Pawlickiegę, Jerzego_ . .... . iegq,

»«k I tąp „aktywnej obrony co rów | R u n d o  , j ó zef a S oko łow skieg o .
Jak w yn ika  z przewodu są

dowego Tadeusz Chabel został 
zwerbowany do współpracy z 
w yw iadem  am erykańskim  pod-

nleż stanowi jeden z jego na js iln ie j 
szych atutów

Bardzo wiele nowego w niós ł rów 
nież B o tw in n ik  do teo rii debiutów,
a k ilka  (ego znakomitych ka^żek - CZap swego pobytu w  A n g lii, 
przede wszystkim  „W ybrane P artie ’ Jf N as}any do Polski Szpieg T a - 

„M ecz Turn ie) iTu  r "  sa prawdzi | deusz Chabel skon taktow a ł się 
wa ozdoba lite ra tu ry  szachowej. j w W arszaw ie z ówczesnym za- 

tk  I stępcą attache wojskowego USA
W dalszym ciągu rozgryw ek sza- Rudziakiem , o d  którego O-

chowycn o m istrzostw o ZSRR dogry 
wano odłożone partie z rundy X i X II.

B otw inn ik  po ciekawej grze uzyskał 
w yn ik  rem isowy z Keresem a Moi- 
slejew w ygra ł z Kopylowem.

Po dwunastu rundach rozgrywek 
na czele tabeli znajdu je  się Smyslow 

H eller — 8,5 pkt. Dalsze miejsca 
za jm u ją: B otw inn ik  — 8 p k t„  Auer
bach 1 Keres — 7,3 pkt.

trzym yw a ł in s tru kc je  w y w ia 
dowcze oraz pieniądze np p ro
wadzenie szpiegowskiej roboty. 
Zdobyte in fo rm ac je  szpiegow
skie Chabel przekazyw ał kp t 
R udziakow i w  jego p ryw a tnym  
m ieszkaniu, przy ul. O dolań- 
sk ie ’ w  W arszawie lu b  w  sie
dzibie s nerykańskiego attacha- 
lu  wojskowego przy ul. P ięknej.

b y ł współoskarżony Charski, k tó  
ry  dostarczył mu szeregu m ate
ria łó w  szpiegowskich z różnych 
dziedzin.
. W iosną 1950 r. Chabel w raz 
ze swym  pom ocnikiem  Char- 
skim  w yjecha ł do Szczecina, 
gdzie zw róc ił się do konsula 
b ry ty jsk ieg o  M itche lla  o u ła t
w ienie mu jako agentowi w y 
w iad ■ ucieczki z k ra ju  oraz na
wiązał porozum ienie ze swym 
znajom ym  Jerzym  Rundo, no
torycznym  przestępcą Józefem 
Sokołowskim  i b. oficerem  A .K  
Andrzejem  P aw lick im . P aw lic 
k i dostarczył członkom szajki 
b ron i do sterroryzowan.a załogi 
samolotu, k tó rym  p ro je k to w a 
li  zbiec za granicę.

Przesłuchani w toku rozpra
wy świadkowie potwierdzili w 
całej rozciągłości zarzuty aktu 
oskarżenia.

Prokurator w swym przemó
wieniu omówił rolę kpt. Ru-

obdarzeni zaufaniem  państwa, 
w k tó rym  zostali akredytow ani, 
prowadzą j organ izu ją  szpiego
stwo i dywersje, opłacaną ze 
specjalnych funduszów, zasilo
nych dodatkowo 100 m ilionam i 
do larów w  m yśl haniebnej u - 
chw ały, podpisanej ostatnio 
przez Trum ana.

P roku ra to r kreśląc sy lw e tk i 
oskarżonych, s tw ie rdz ił, że ce
chowała ich wszystkich wrogość 
w stosunku do Polski Ludowej 
i chęć hulaszczego życia według 
w’zorów amerykańskich

W kon k lu z ji swych w yw odów 
p ro ku ra to r w n iós ł o w ym ierze
nie szpiegowi Chab low i kary._ 
śm ierci, jego pom ocnikow i 
Charskiem u — ka ry  dożywot
niego wdęzienia, P aw lick iem u i 
Rundo — po 15 la t w ięzienia 1 
Sokołowskiem u — 12 la t w ię
zienia.

Sąd zapow iedzia ł ogłoszenia 
w yro ku  dn ia ' 10 bm.

Obrady w Paryżu trwają. Cały świat z największą uwagą i napięciem śledzi prze
bieg obrad V I Sesji Zgromadzenia Ogólnego ONZ. W pałacu Chaiilot toczy się w iel
ka bitwa o . pokój świata. O pokój świata walczą • nieugięcie delegaci ZSRR 
i krajów demokracji ludowej przeciwko mechanicznej „większości“ sługusów dola
ra. Z niezwykłą jasnością i przekonywającą mocą prawdy Szef delegacji ZSRR A. 
J. Wyszyński demaskuje zbrodnicze planv amerykańskich awanturników wojennych, 
którzy chcą znów utopić świat w morzu krw i i ognia. Caia ludzkość z nadzieją 
wsłuchuje się w słowa prawdy Wyszyńskiego, oczy wszystkich z ufnością patrzą na 

Ztciązek Radziecki — ostoję pokoju.

Widok ogólny na pałac Chail ln t w Paryću, w  k tó rym  odbywają  się obrady V I Sesji 
Zgromadzenia Ogólnego ONZ

Na prawo: Przyjazd delegatów  
radzieckich Pogodni i uśmie
chnięci wierzą w zwycięstwo  
pokoju nad wojną, prawdy  
nad kłamstwem.  W oknach sa
mochodu lo idoczni od le w e j: 
min ister spraw zagranicznych 
ZSRR A. .1. Wyszyński, amba
sador ZSRR w Paryżu A P 
Pawlo ic  i zastępca min is tra  
spraw zagranicznych ZSRR J- 

A. Malik.

' V

Na lewo: Min ister spraw zagranicznych 
ZSRR, Szef delegacji radzieckiej na VI Se
sję Zgromadzenia Ogólnego ONZ  A J 
Wyszyński przemawia z t rybuny  Pod dru-  
zgodzącymi ciosami jego argumentów w a 
lą się obłudne i oszukańcze machinacje 

agresywnego bloku amerykańskiego.

m

¡Ê S S I ą
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Na prawo: Fragment w idow n i dla pnbicz- 
nośti.
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